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W  n a jb l i ż s z y m  ju ż  c z a s ie  m a  s ię  o d b y ć  
p o s i e d z e n ie  p r e z y d j u m  k o n f e r e n c j i  r o z b r o je ­
n io w e j .  n a  k t ó r e m  w in n y  b y ć  o p ia c o w a a ie  
w n io s k i  d la  j e j  k o m is j i  g łó w n e j ,  s t a n o w i ą c e  
p o d s t a w ę  d la  d a ls z e j  d y s k u s j i  n a d  z a g a ­
d n ie n i e m  r o z b r o je n i a .  P o m im o ,  żc t e r m in  
t e g o  p o s i e d z e n ia  j e s t  b a r d z o  b l isk i ,  s y t u a c j a  
j e s t  n a d a l  n i e w y j a ś n i o n a  i t r u d n o  w  te j  
chw il i  p o w ie d z ie ć ,  c z y  n ic  z a jd z ie  p o t r z e b a  
o d r o c z e n ia  p o s i e d z e n ia .  P r o w a d z o n e  o d  s z e ­
r e g u  ty g o d "  i r o k o w a n i a  n ie  d a ł y  d o t ą d  p o ­
z y t y w n y c h  w y n ik ó w .  S t a n o w is k o  N ie m ie c  
jest. s t a l e  n i e p r z e j e d n a n e ,  a ró ż a ń c a  p o g lą -  

. d ó w  m ię d z y  F r a n c j ą .  W i o c h a m i .  A n g l jn  
i S t a n a m i  Z je d n o c z o n e r n i .  p o m i m o  o p t y m i ­
s t y c z n y c h  z a p e w n ie ń ,  d a l e k a  od  w y r ó w n a ­
n ia .  Z re s z t ą ,  s y t u a c j a  z m ie n ia  się z d n ia  n a  
d z ie ń .  J e d n e g o  d n i a  w s z y s t k o  z d a j e  s ię  b y ć  
p o m y ś ln i e  z a ła tw io n e ,  d r u g i e g o  p o w s t a j ą  t r u ­

d n o ś c i .  n ie  ł a t w e  do  u s u n i ę c ia .  T s tn ig jąc y  
r z e k o m o  w c z o r a j  w s p ó ln y ,  j e d n o l i t y  f r o n t  
p a ń s t w  z a c h o d n i c h  i S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  
d z iś  o k a z u je  s ię  f ik c ją .  P o n iew aż ,  to n  s t a n  
r z e c z y  t r w a  ju ż  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u ,  w ięc  
n a jw la ś c iw s z e m  o k re ś le n io m  d la  n ie g o ,  j e s t  
j e d n o  m a l e ń k ie  s ło w o :  c h a o s !

Dla zilustrow ania obecnej sy tuacji w za­
kresie spraw  rozbrojeniow ych w ystarczą  
w iadom ości 7. G enew y 7, ostatn ich  dwóch 
dr.i. Jedne donoszą, jakoby  A m eryka uznała 
po trzebę przyznania Niemcom żądanej przez 
nich broni defonzyw nćj, t. j. tak ie j., k tó re j 
inne państw a nie chcą u siebie skasow ać.
Tem samem u p ad a  tw ierdzenie, iż osią­
gn ięty  został w (Jencwie w spólny fron t an- 
g lo-am erykaiisko-francnski. W yjazd delegata  
w łoskiego do R zym u, tłum aczą korespon­
denci niem ieccy tem , że W iochy p ragną  
kw estje  rozbrojenia rozpatryw ać nie w  Ge­
newie. lecz w  ram ach p a k tu  czterech. An- 
glja zaś —  w edług  dalszych inform acyj 
berlińskich —  po porozum ieniu z, N iem cam i 
gotow a je s t uznać za p o dstaw ę uk ład u  plan 
Mac D onalda 7 pewnemu zmianami. Mimo. 
że p ro jek t ten spo tyka  się z k ry ty czn ą  oce­
ną i uw ażany  je s t przez N iem cy za nieod- 
pow iadający  ich żądaniom , z w iadom ości 
p rasy  niem ieckiej można wnosić, żc byłyby  
one skłonne uznać ten  p ro jek t, jeżeli p rzy ­
znana im będzie broń defenzyw na. Co do 
tego  liczą N iem cy n a  pomoc Am eryki.

T akie są  inform acje genew skie, n ad c lm -;' 
dzące via Berlin. Zobaczym y teraz , jak  na 
te  sp raw y p a trzą  w  Londynie. O kazuje się. 
że angielskie k o la  polityczne są pow ażnie 
zaniepokojone ostatniemu wiadom ościam i 
nie ty lk o  z G enew y, ale i z Rzym u, W edług' 
nich, Mussolini podjął energiczną akcje , m a­
jącą na celu odroczenie konferencji Tozbro- 
jeniow ej i przeniesienia jej n a  platformę, 
p ak tu  czterech. ,U zasadnieniem  in ic ja tyw y 
Rzym u je s t obaw a, że wobec zw artego 
frontu  A ngłji, F rancji i S tanów  Zjednoczo­
nych. Niem cy m ogą po raz drugi w ycofać
się- 7, konferencji rozbrojeniow ej, a n aw et portowej Baycmme wydarzył się na pewnym pa

■ rowcu cysternowym wybuch, w  nas tęp s tw ie

byłaby  pozbaw iona pom ocy S tanów  Z jedno­
czonych. z drugiej zaś — m iałaby do czy­
nienia z N iem cam i, w spom aganem i ego isty ­
czną po lityką W ioch przy niepew nem  stan o ­
w isku rządu  angielskiego.

O to, jak  zap a tru ją  się na położenie j 
w Genewie angielskie kola polityczne. In- j 
form acjam i paryskiem i nie dysponujem y 
w  tej chwili, m am y natom iast ko le jny  a r ty ­
k u ł P ertinax‘a  w  ...Echo de P arisA  k o n ty ­
n uu jący  kam pan ję  przeciw ko Dnladierow i 
i P au l B oncourow i za ich dalekoidące u stęp ­
stw a od francuskiego  p ro jek tu  rozbro jen io ­
wego i zaw ierający  szereg  now ych szcze- j 
gól ów, do tyczących  zapatryw ań  w  te j sp ra­
wie polskiego m inistra  sp raw  zagranicznych 
i przedstaw icieli państw  Małej E n ten ty .

Chaos więc panuje  na całej linji. k tó ry  
nie ty lko  u trudn ia  o rjen tae ję  co do dalsze­
go rozwoju spraw y rozdwojenia. ale —  co 
w ięcej — odbiera wiarę, w celow ość czynio­
nych w ysiłków  i zabiegów. W tym  w łaśnie 
czasie, gdy  osiągają  one n iejako  punk t k u l­
m inacyjny , rząd  szw ajcarsk i uchw alił pod ­
w yższyć o 20 m iljonów  franków  zło tych 
k redy tu  n a  zakupu  o m aterjah i w ojennego, 
a  belg ijska rada  m inistrów  postanow iła 
zwrócić się do parlam entu  o przyznanie do­
datkow ych  750 m iljonów  franków  na wzmo­
cnienie ciężkiej a rty le rji i obrony pow ietrz­
nej, oraz na dokończenie budow y fo rty fi­
k ac ji na w schodniej g ran icy  belg ijskiej.

Między tem i zbrojeniam i a chaosem, pa­
nującym  w dziedzinie rozbrojenia, istnieje

O B W I E S Z C Z E N I E !

I

Podaję do publicznej w iadom ości, iż zgodnie z rozporządzeniem  M inistra 
Skarbu z  dnia 2 pazldziernika 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 75, poz. 545) su b sk ry­
bentom  6 %  P o ż y c z k i  N a r o d o w e j ,  którzy wpłacili w okresie subskrypcji 
Ve należności za subskrybow ane obligacje tytu łem  p ierw szej raty m oże być  
pozostała część  należności rozłożona na 10 rów nych rat m iesięcznych , p łatnych  
co m iesiąc najpóz'niej 5. każdego m iesiąca, począw szy od 1. listopada 1933 r.

Subskrybentom , spłacającym  należność w  10 ratach nie przysługuj©  
prawo do bonifikaty, przew idzianej w § 5 rozporządzenia M inistra Skarbu  
z dnia 7 w rześn ia  1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 67, poz. 507), zaś po u iszczen iu  
całej należności obligacje będą im w ydane bez p ierw szego kuponu, p łatnego  
1. lipca 1934 r. «

Subskrybent, pragnący sp łacić  pozostałą część należności w 10 ratach, 
nie sk łada o tem  osobnego p isem nego ośw iadczenia, lecz w term inie p łatności 
TI. raty. t. j. do 5. listopada 1933 r. w płaca zam iast Vs całej należności, 
połow ę, t. j. Vt2 całej należności; tem sam em  uzyskuje autom atycznie rozłożenie  
pozostałych jeszcze do zapłacenia 3/6 należności w  10 ratach m iesięcznych .

Raty subskrypcyjne Pożyczki należy w płacać w tej Placów ce, w  której 
bjrja wpłacona pierw sza rata przy podpisaniu deklaracji.

W arszawa, dnia 12. października 1933 r.

(—)  Stefan Starzyński,
Kom isarz G eneralny P ożyczki Narodow ej.i

jaknajśc iśle jszy  związek. Są one nieuni­
knione i zupełnie n a tu ra ln a  konsekw encja 
teg o  chaosu. Nic ograniczy się ona z pc- 
wmością tylko- do tych dwóch państw , ale 
przyjm ie szersze rozm iary. I trudno  sic bę­
dzie temu. dziwić. W alka o rozbrojenie, k t ó ­
ra  fak tyczn ie  zakończy sic dozbrojeniem  
Niemiec, bo co do tego nie można mieć ż a ­
dnych złudzeń, nie może przynieść innych 
rezu lta tów . Dzieje stosunków  m iędzynarodo­
w ych w zbogacą się jeszcze o jeden  p a ra ­
doks: ja k  to  konferencja- rozbrojeniow a spo­
w odow ała nowe zbrojenia.. A. D.

Niemcy wystąpiły z Ligi Narodów
i Komisji Rozbrojeniowej.

Rozwiązanie Reichstagu. —  Nowe wybory 12 XI.

MSGIBHIOItE 
OSTRZE  

do BOLENIA

Berlin. (PAT.). Dziś w' godzinach połu­
dniowych ukazał się dekret prezydenta 
Rzeszy o rozwiązaniu Reichstagu i wyzna­
czeniu nowych wyborów na dzień 12 listo­
pada.

Jednocześnie ogłoszona została decyzja 
rządu o wystąpieniu Niemiec z Ligi Naro­
dów i z konferencji rozbrojeniowej. Rozwią­
zanie Reichstagu i urządzenie nowych w y­
borów ma na celu dać możność ludziom w y­
powiedzenia się co do powyższych spraw. 
Kanclerz Hitler w ygłosi dziś deklarację po­
lityczną przez radjo o godz. 19-tej.

Uwaga Redakcji. —  W ystąp ien ie  Rzeszy 
z Ligi N arodów  i zarządzenie now ych w y­
borów do R eichstagu  jest próbą w yw arcia 
presji na  Europę, sk łóconą i nie m ogącą 
znaleźć jednego  języka. Przez te decyzje 
chce FTitler w ym usić nowe ustępstw a.

D ecyzje rządu  R zeszy m aja znaczenie 
jeszcze w ewnętrzno-polit.yezne dla Rzeszy. 
Jeśli H itler postanow ił rozw iązać Reichstar. 
w ybfany  5 m arca 1933 r.. to z pewnością 
w tern przekonaniu , że ..zgleichsehaltowa- 
u iu“  ulegli już w szystw  obyw atele Niemiec, 
że now y R eiclistag  będzie parlam entem  zlo- 
żonytm z jednej partji. i żc Rzesza Niem iec­

k a  p rzedstaw i się E uropie ja k o  — kolos 
7, jednej bryły.

Jak tłumaczą wystąpienia.
Berlin 14 października. W spraw ie w y­

stąpienia, Niemiec z L igi N arodów  '.Tydany 
został kom un ikat oficjalny treśc i następu­
jącej: „Z powodu upokarzającej '‘ytuacji
Niemiec na konferencji rozbrojeniowej, po­
stanowił rząd Rzeszy wystąpić z Ligi Na­
rodów, a równocześnie polecił delegacji nie­
mieckiej opuszczenie konferencji rozbroje­
niowej. Aby narodow i niem ieckiem u umożli­
wić zajęcie stanow iska w obec k w esty j ma­
jących d la  narodu  niem ieckiego znaczenie 
żyw otne, w ydał p rezyden t Rzeszy z dniem  
dzisiejszym  rozporządzenie, rozw iązujące 
R eiehstag  i parlam enty  krajow e. Nowe w y­
bory do R eichstagu  rozpisane zo sta ły  na  
niedzielo 12 lis topada  b. r. N am iestn icy  kra­
jowi otrzym ali polecenie', aby  n a  razie od­
stąpili od rozpisyw ania now ych w yborów  
do parlam entów  k ra jo w y ch ”.

DELEGACI NIEMIECCY WYJECHALI.
Genewa 14 października. W obec w ystą­

pienia Niemier z Ligi Narodów' i z konfe­
rencji rozbrojeniowej, delegaci niemieccy 
wyjechali dziś wieczór do Berlina.

WSZĘDZIE DO NABYCIA

B Ł  SKŁAD : K R A KÓ W , W K fn a  8
B R A S C R J A

S ta te k  cys tern ow y  w płomieniach.
Zginęło 8 ludzi, r 

N ow y J o r k ,  14  paźdz ie rn ika .  W  dzielnicy

'"'ogóle z Ligi N arodów . A ngielska opinia 
ocenia w idoki zebran ia  się konferencji c z te ­
rech m ocarstw  ja k o  bardzo słabo, gdyż 
F rancja , m ając poparcie S tanów  Z jednoczo­
nych, znajduje się te raz  w zbyt m ocnej sy ­
tuacji, b y  m iała  się zgodzić przenieść d y ­
skusję rozbro jen ia  n a  n iepew ną platform ę 
p ak tu  czterech, na  k tó re j z jednej s trony

czego s t a te k  s tan ą ł  w  płomieniach. Ogień prze­
rzucił się n a s tęp n ie  na  pom ost d rew n iany ,  k tó ­
ry  m om enta ln ie  s tan ą ł  w  ogniu J e d n a  osoba 
poniosła śm ierć  w  płomienia c, zaś 7 osób oJ.nio 
t ł o  cięż’’ •> poparzen ia .  Siedm dalszych osób za 
ginęło. Is tniej ąo b aw y ,  że osoby te  u to nę ły  pod 
czas p róby  ra to w a n ia  się przez w skoczenie  do 
morza.

'  I k e

O K R Ę T  „KOŚCIUSZKO*1 W A LC Z Y Ł  Z SILNĄ 
BURZĄ. *■

W a rszaw a ,  14. 10. (Telef. wł.). O k rę t  ..Ko- 
ści-wzko” n ades ła ł  rad jo tc leg ram  z doniesie­
niem, że u w ybrzeży  szkockich  p rzeby ł  w ie lką  
burzę, w obec czego p rzybycie  swe do Gdyni 
opóźni o  24 godziny. . .K ościuszko” przybędzie  
do G dyni 15 hm. o godz. S rano. U roczystość  
p rzy jęc ia  zdobyw ców  p u haru  G ordon-B enneta :  
por. H y nk a  i kpf.  B urzyńskiego, zna jdu jących  
■się na pokładz ie  s t a tk u ,  p rzesunię to  o jeden 
dzień.

K O N W E R S JA  RAT 1 P R O C E N T Ó W  W Ł A ŚC I­
C IE LI NIERUCHOMOŚCI M IEJSKIC H . Mini-terMwa. k tó re  poprzedzą p rzeprow adzenie  

W arszaw a, 1 1 . 1 0 . (Telef. wł.). M inisterstwo konwersji .  W o b rc  postanow ione j konw ersj i ,  
S k a rbu  uwzględniło p os tu la ty  właścicieli nieru w strzym ane  będą  w yznaczone  na  lis topad  i gru 
chomości w spraw ie  konw ersji  zaległych ra t  i dzień przez T ow arzy s tw o  K redy to w e  Miejskie 
p rocen tów  od pożyczek  hipotecznych , zaeiągnię  w W arszaw ie  licy tac je  415 nieruchomości w ar­
tych w to w arzy s tw ac h  k red y to w y ch  miejskich. | szaw skich . k tó ry ch  właściciele za legają  z  za- 
J'u4- w  ciągli bm. oczek iw ać należy zarządzeń  p ła ta  ra t  i procentów’.

/

' r S P
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K R A K t f w
I fc AW KOWTK A t f i
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0 czcili piszą inni?..
Rozwiązanie (?) Stron, Ludowego.

religijny.
Kard. f.ieuarl święci dom społeczny  w R oubaiw  — /  part j i  socja lis tycznej do k lasz toru ,  

k a to l ick ich  działaczy • w *Nienic/Pth. —  Ostrzeżenie .
Los

C ała p rasa  sanacy jna  a tak u je  Stron.
L u d o w e  w  z w i ą z k u  z to c z ą e e m i  s ic  p r o c e - !  Nawojowanie, k a to l ik ó w  n iem u i kich prze/, s z e ro ko  dziś: 
Kami o 7.;vburzenia c h ło p s k ie .  a  „ N a p r z ó d ” j H itle ra  n ieus lndzilo  —  ja k  już, pi-ab-m —  za- żona  Ramsał. 
d o n o s i  7. W a r s z a w y :

lo/.nMomista, Jakób Maritain i

pa.u k a to l ik ów  francuMcieh do pracy, lecz ra- N awrócenie  z socjalizmu na kato l icyzm  
,A\ k o łach  sanacy jny ch  opowiada)ją, że uzoj go pobudziło . . . N ajnow szy  przykład! w p łynę ło  bardzo silnie na tw órczość  p- v an  der  

po  ukończeniu  to e z ą e jc h  się w K rakow ie ,  \ \  lyeii dniach dokona! Kard. l . ie iiśr tLhi-- '  Meur. Niezbyt w \ij if iiy  d u tą d  ta 1 o n t ,
T a rn o w ie  i Rzeszowie m asow ych  procesów  
p rzec iw  chłopom nastąp i rozw iązan ie  s t r o n ­
n ic tw a  ludow ca o. Kza-ad.nienie rózwiązahiia 
i  zakazu  s t ro nn ic tw a  ludow ego. ja k o  a n t y ­
p ańs tw ow ego ,  m a  zos tać  o p a r te  na m o ty ­
w ach  w y ro k ó w  są d o w y ch ” .

H err io (‘a nie była .  przygnać, to  trzeba , na  rękc 
p. D a la d ie r , 'k tó ry  sam m us ia ł  <*j;ułówać -y iu a  
cję i w a lczy ć  z tend enc jam i rozłainowemi,: u ja -  
w nia jącem i sio w  łonie kongresoryie/.ów. plZ;n! 
wio dobrze, że w partanie,neie będzie m ia ł  dużo 
trudności,  sporo p rzeszkód  i zasadzek  do omi­
nięcia .  P ra w ic a  w Fzbio D ep u to w a n y ch  będzie 
sic op ie ra ła  w p ro w ad zen iu  now-yieh po da tkó w , 
lew ica  —  obniżeniu pensy j i płac za robkow ych . 

[)<ar<;. -Między Scyllą a  C h a ry b d ą  lew icow ą (socjaliści) 
' l - l - L '  i law irow ać  musi g ab in e t  p. D a la d ie r  i to  je s t

żo m ie d z y

•«kup diecezji Lille, poświecenia  wspaniałego" rozb łysnął te raz  wspaniale .  J e g o  s tm lja  k ry ty -f  .............  ,, , ,
domu dla ka to l ick ich  organizncyj społecznych '• /no-litcrackie .  s/.kice z zak resu  sz tuk i —  p i - ! ' i n w i i / L l u  *a Pa ' H® .n * r!1 f ' 0 11.'.1,,u
w wieik iem cen tru m  przemy.Mu północnej Frań  pisane w- języ k a ch  ho lenderskim  i f r a n c u s k i m 1 . , . ; , . T1IR zai ' ; v clocyzji w
cji- w mieście I łen lnus .  W now ym d o m u ‘znajdą."--- tchuą  now ą. duchow ą, m ądrośc ią .  Nic n a  !;- kv mti W r ! ”  w e ’- ' T  * m°'- J y . 1' ” ".l /
pomieszczenie doskona le  rozw ija jące  sic !-u to ra tu rz e  je d n ak  m a skończyć  cię życic kon-  - ' - znt,> w y u o  ne w - p a r  m u w i c
< !irzęsa-ij. Związki Z aw odow e i różne in s ty tu  se rw alysty .. .
cje z tą o rgan izac ją  zwia/.ane. Nad ca lem  zaś dak  ich dw oje dzieci, syn j có rka ,  tak  i ró ­
ży ciem, k tó re  .się zogn i-ku je  V - tym  dom u r/.u '-biec van der  Mcerowie o s ta tn io  z ry w a ją '  
w ać tii-dzde . .Ś e k ro la r j - a t^ p o ie e z i iy " .  W  dom u z e 'św ia te m ,  i pożeg naw szy  sio osta tn io  ze z n a -1

Zafundowana opozycja
e w n ia .  ż
ra  n a jw ię k s z a  p o i " - : zna jdu je  sio n ad to  piękna kaplica  m o gąca  po- joinymi i z .-oba rozchodzą-s ię  do clwócli k lasz 
jg  p r o g r a m ,  a op o -  mięsom ponad  200 omili. Z przemówienia k tó ro  tb row  Benedyk, \ nMMch... Z jia it ji  socja lis tycz

. .b u tze ta  P o l s k a '1 z a p e w n i ;  
o p o z y cją  u sanacja .  różnic
fra n a  te in .  źc s a n a c j a  m a  , . „  _ . . . .
ż y c i a  go  n ie  run. L to  je s t  n ieszczęściom . d!a . przy te j  sposobności w ygl o-ii znak om ity  His- 11' .i d.o k la sz to iu .  Droga d ługa  i dod.i^łny 
P o lsk i!  a lb n w ii  in —  p isze  -  kup-spolecz-nik (znany  m. in. z - i n t e r w e n c j iw  ciekawa!

odsunięcie, się pop iera jące j 'g a b in e t  frakcji* śó- 
cjalietyoznoj i spo w odow ać  tern samem -upadek 
gab inetu . Z d m g ię j  znów sti '0n v  now e obciął, 
żenią, p o d a tk o w e  .m e .  są tak  wielkie, abv  mogły

■ł
ii

„m ożna  w y b ie rać  miedzy  poglądem  i pogią- <POTZ<’ między p raco daw cam i a robo tn ikam i r. * * *
dem, ale nic m o ż n a 'w y b ie r a ć  m iedzy  po- D ™ 0- że nie  podziel;, on zdania ,  W ied eńska  „ K c ic lm p osf’ ojf.
g lądcm  —  i krzykiem . Można przeciw staw ić  przyjmującego- się. n ie - te ty ,  w pew nych  ko lach  podpinanego (oczywiście) dzień
myśli   inną. myśl, ale n ie  można prze- kato l ick ich , jak o b y  ze w zg lęd u  n a  do k o n y w a-  ' 'k iego  o s to su n k a c h  w Niemczech. A u to r  listu
ci w s taw iać  jej  ' jęku. Można się w a h a ć  PMy się w świece przew rót u s t ro jo w y ,  p ra sa  'L ima czy przedew szy-dkiem  c iekaw e zjawisko,

i i i  - i i - i i i  i p o o iay rać  za soba. jako efekr. geno".mnv a tak  oba rozchodzą sie do dwóch klasz- . • , t  .-• -.»■ - 'p raw icy  na rząd. f
'V ohiiczu .sytua..'-,ii poli tyczni j w  Europie

iząd p. Daladier p rag n ie  u trzym ać  r ó w  nowa.go
polityczną. w  k ra ju  i w parlam encie .  G łów nym

I li larem togo k ie ru n k u  i g łów nym  zarazem pro.
pa ga toremłasza l h t  nic- 

dzionni,karza k&toli-

między koncepcja  i ’ k o n c e p c j ą  —  lecz nic ob  ezna ka to l ik ó w  b>T| zbędna i. nfepotrzeb- niemieccy ka to l ic y  ta k  bez, p ro te s tu  i opo-
m o ż n a  się w ah a ć  m iędzy ko ncep c ją  i lraze- ,,;1- 1’rzeciwnie! I oni hardziej je s t  konieczna. 7lj  PoddnB się hit leryzm o n i  i n a w e t  jeMi

Ż.fby przysz ły  us tró j  miał c h a ra k te r  odpow ia  " -1............

i i t r z Y i i i a " i a  d n l y e b c z . a s o w e j  u  ic.k- 
s z o s e i  r z ą d o w e j  w  j e j  o b e c n e j  p o s t a c i  i s k ł a ­
d z i e .  j e s t  p.  J l i - c r i o t .  M ń r i w i i  n i e o b e c n o ś ć  w  M i­
c h y  d y s k u t o w a n a  j u ż  h y ł n  n a w e t  p rz e z ,  o p  o  ż y ­

j ę .  i a k o  a t u t  w  n . a d z i e j a c l i  n a  r o z b i c i e  w i o k -  
. . . s z ó ś c i  i tui  r o z ł a m  w  p a r t j i  r a d y k a l n e j ,

c h o d ź ,  o  d z i e m n k a r z y  -  p ieją  p e a n y  na j e g o  N u t | x i , j t. t c  j o i h l . , k  z a u i o d l y .  g d y ż  p r z e b i e g

cze-c... Ozcjim to p rz j  p isać?  _ ' ko-ntrrieu w V ichv dowiódł.••żo Daladier został
U odpow iedzi p rz y ta c z a  w yjaśn ien ie ,  k to rc  Pvt, u .,-U I r a k u  suku rsu  ze r r o

p oda ł  w y b i tn y  ja k iś  k ie row nik  ka to l ick iego  u „ r r j0 t'a. Do hędz:^ da le j w Tzbie. jak  sin
J . i e n n ik a  w Niemczech: fam u ksz ta ł tu je  s y tu a c ja  —  nie ła tw o pr/.ewi-

:.Jeś li  obecnie tak  han iebn ie  k ap itu lu jem y ,  ' p- r

to  proszę nas nie po tęp iać .  J e s te śm y  ojcami ro-,

. , . , . . , cćw) ksL-ułz znajdzie  posado  inna; bezrobo tny
° " t:ltn]ch  "'.ydarzen. k tó re  in teresu ją  ka -  (lzientlik^ z je?t *ebrakiei)1. T ak  j a  m am  żonę  _  _  r

to h e k ą  1-nin.c.ię, podnieść należy w stąp ,cn ie  pa- j d2i(;cko ; j Ia nich spclnJlm  największą, ofia- M .  I Ó Z E F  / I S O K S f Y N t K  
ry  m ałżeńsk ie j ,  p a ń s tw a  M a n  d e r  ,Meer, do  za- n , żvo ;.u .. Chcia łem  n aprzód  zrob ić  to. do cze-,  " ,  ‘

^em.
N ajw iększą  w a d ą  p om ajow ego  reg im e’u  ‘bęiący zamndiom ka to l ick im ,  t rzeba ,  by katoli-

—  je s t  b ra k  ‘p raw d z iw e j  opozycji. T o  jes t  lT  w  d ecyd u jący m  obecnym  m om encie  rozwi- 
p raw d a .  P ew n e  m o to rk i  życia  zb io row ego  neli na jw ięk szą  możliwie gorliw ość na polu
—  dz ia ła jące  w norm ah iem  społeczeństw ie , organiz-acyjnem. Jeś li  tego  nie zrobią, now y 
ja k  regu lu jące  bieg g łów nej m aszyny  ró w n o  ustró j  p rzy jdzie  do sk u tk u  bez, nieb i nie  hę- 
w ażnik i  —  w Polsce  nie is tn ieją .  Z am ias t  'L ic  m ia ł ka to l ic k ie g o  ducha.
n ich  k rę cą  się jeszcze  po łam ane,  s t a re ,  nar-, 
d zew ia łe  t r y b y  puste j  dem agog ii .  Należało  
bjF jak n a jp ręd ze j  w yrzuc ić  je n a  szm elc. Co 
z a w a la ją  m ie jsce  —  k tó re  trz eb a  w ypełn ić

konu  b en ed y k ty ń sk ieg o
. --i życia.. . D-nciaiem nap rzó d  .... w  „ r / o n i ó s l

-  - ° n  u s t ę p u je  do IVne- jostem „hnw iazany .  T a  im nie w y s ta r c z a ło .1^  Ł, nw>, . J  L f .. , .
d y k ty n o w  w O e , te rh o u t .  ona —  do Benedykły-- id )  (hitlerowców) chwalić . Zmwza- min ' 4 ' ' x K y n U  0,own,fao "  Kr,,kow,#-
n ek  w  Solesmoe... interesu,jącem je s t  tu nie to , I);U j,e7rob0(.ja-„» ' Ul- ©r«CiZ?<.a 12. I I .  p .
że p a ra  m ałżeńska  żegna św ia t  i obiera życ ic  N a s tę pIi;e p i ,ze ,  że w szyscy d z ienn ikarze  ,Jom JWł»an« Rimbra. 
zauo nn c ,  to nie je s t  znow u ta k  rzadk im , naw ot niilśza należeć do jednej o rganizacji zawodo-{ —

Te'ef.)n 1 73- 53.

czcmś bardzie j  w ar to śe io w em 1’.

^  J e s t  to  w y w ó d  c ie k a w y . . .  P o  p ie rw s z e  
d l a t e g o ,  ż e  s a n a c y j n a  p r a s a  s t a l e  p o k p i w a ł a  
s o b i e  d o t ą d  z w s z y s t k i c h  p r o g r a m ó w ,  a./, 
n a g l e  teraz, p o w a ż n ie  z a p e w n ia ,  że  g o  m a.. .
Po d r u g i e  d l a t e g o ,  że  —  j a k  w y n i k a  z, . .Ga-1 ^ Z)' ;  w ypadk iem . Ale co innego! ■ woj. k ie row anej  oczywiście przez hit lerowca,
z e t y  P o l s k i e j "  —  s a n a c j a  c h c i a ł a b y  śm ie rc i  | P. \  an der Meer —  ja k  i jego  żona — jes t  T a  o rgan izac ja  czuw a nad  . .n a rod ow ym ” spose-! « « »  >• „  ,  „
o b e c n e j  o p o z y c j i ,  a  n a to m ia s t -  c h c i a ł a b y  so-1 H olendrem . D opiero  od la t  k i lk u n as tu  baw i wc hem pisania. D ziennikarz  żału je ,  że organi/.a- |  | *  1JJ*| J  ^  W I ^ '
b ie  z a f u n d o w a ć  o p o z y c ję  w e d ł u g  '.swej m y -  j F ranc j i ,  j a k o  l i te rack i  k ie row n ik  firmy w y - 1 cja n ie  da je  go to w y ch  w sk azó w ek ,  co i j a k  pi- j _ ‘ *

"  . -  . • N a j n o w s z y  n u m e r  „ P r z e u l ą d u  K.tfolic*
k ie g o ' '  i i r / y n o s i  w  a i t y k u l u  w s t ę p n y m  p. t. 
„ W i a t r  od w ^ c l iu d u '1 ro z w a ż a n ia  n a  fc m . i t  
m o d y  na  S o w ie ty ,  j a k ą  w y tw a r z a  ezęśo 
p ra s y  pobkie .j .  D a w n ie j

„ s ta liśm y  w yraźn ie  na dwóch b iegu­
nach: m y i oni. T ak  było do bardzo n iedaw ­
na. A te r a z ? ”

..Znalazł Mą w Polsce prąd, k tó r j  zoli- 
żmńc poIi!yi-./.Mf' z Sowietam i chciałby uzu­

pełnić: zbliżeniem in fe lok tuah iem  i morał*
110111'*. ś  *0?luj.

„Przegd.ąd K a lo l i e k i ”  wi«kazu k o n k u i t -
w y c z y ta l?  G d yb y  się był p o in fo rm ow ał — Jyan  d e r  Mcer, pog an in  —  m a rk s is ta  do tąd ,  p rzy  wa „G lc ie hseho ltun g '1 .ogólnego, grozi i —  in - | nie  n a  . . IC urje r  P o r a n n y 14 i . .W ia d o m o ś i t  

tern przed ty g od n iem  d o k ła d n ie : j ą ł  chrzest,  a n as tępn ie  w zią ł  śiub koście lny  zo nyni społeczeństwom !.. .  óloże za rok  będziem y, 1-i łoincki j a k o  n.i p r o p a g a t o r ó w  im w o g o

dz.o o d p o w ia d a ło .

0 czem :ię nie pisze.

ś l i  i p r a g n i e ń .  W i e r z y m y ,  że t o b y  je j  b a r - 1 (ławniczej „D eselee  do B rou w cr” v w . jP a ry ż u  i K;,ć. S k u tk ien i  te g o  ośw iadcza szczerze —
r e d a k to r  k ilku  św ie tnych  zb iorów  f j jc ra ck ieh . . .]„pytamy się  c z ę s to ,1 drżąc, czyśm y swój ‘ obo- 
óllodosć spędzi ł  w  Hołandji .  W  środow isku  nie w iązek spełnili, a b y  sobie egzystencjo  okup ić” 
religijnem. Żc je d n a k  żaden, c-zlo-wiek nic ino- Ało (loSćT.- W sty d  zalewa oczy i mąci myśl.  
że obejść  się bez, jak ie jś  rcligji.  d la te g o  i p. van T ;,k  ę traszń ie  n isko  upadł ka to l icy zm  w Nieih- 
d e r  ólecr m ia ł '  swoją. . ,re l ig ję‘’; —  'm ian o w ic ie  czech, ten , k tó ry  miał uczyć  inne n a ro d y  (..Cer 
m arksizm . 1 to  mm przez  pew ien czas w ystać- m an ia  docet. '1 kard .  Ferra r iego) .  Nie p o tęp ia jm y! 
czato. W y s ta rcza ło  rów n ież  i jego  żonie  rów- jednak  b iednego  d z ienn ikarza ,  k tó rego  dzic-j 

. .S kądże  —  p y t a  organ żydow ski —  nie jak  mąż zac ię te j  m ark s is tee .  cko  codziennie  przecież chce jeść. Ale p y ta jm y ; '
„G łos N a ro d u 1’ tw ie rd z i  z ta k ą  pew nością  „ P rz y p a d e k ” je d n a k  chciał, że  p ań s tw o  v an  —  gdzież ci, k tó rzy  p racą  społeczną k ie ro w a l i , '  
siebie ,  że podróż, w k tó re j  p. A rc is z e w s k i , de r '  Meer ze tknę li mę. z, ka to l ick im  pisarzem i — ja k  mogli d opuśc ić  do tego ,  co się dziś dzic-je! 
w zią ł  udzia ł ,  b y ła  ty lk o  „wycieczką*’ do \ Filozofem francusk im  L eonem  P>loy. R e z u l t a t e m 1 A n a d to  —  nic zapom ina jm y, że dążność
P a le s ty n y ,  a  nie  em ig rac ją?  Gdzie o tom rozm ów  z, Leonem Bloy* było. że w r. 1911. p . , d o  „ p a ń s tw a  ca łk o w iteg o ” , a więc i p e rsp ek ty - j

„ N o w y  D z i e n n i k 41 m o n i t u j e  n a s  za  p a ro  
s ł ó w  w  z w ią z k u  z. p r z e m ó w i e n ie m  p. A r c i ­
s z e w s k i e g o  n a  s t a t k u  „ P o l o n i a 44 n a  t e m a t  
Ż r d o s t w a  m i ls k ie g o .

m y śm y  o
pisali —  b y łby  w iedzia ł,  że n a  pok ład z ie , 'sw o ja  to w arzyszką .  (Podobnie  pod w pły w em  mogli ju ż  coś dokładnie jszego  na  ten  te m a t  i 
j .Po lon ji’4 z na jdo w ało  się 775 p a saż e ró w , w L eona  Bloy naw rócil i  się n a  k a to l icyzm  zn any  o Polsce podać! 1 P e jo t .
t e m  59 k up ców , 148 tu ry s tó w  a  56S emi 
g ra n tó w .  P ocóż  te d y  w y g a d y w a ć  i iron izo­
w ać ,  jeś li się o d an e j  -sprawie nie pos iada  
prawdziwry eh  in fo rm a c y j? 4’

Bijemy* się  w* p ie r s i  i p rzy z n a je m y *  się  
d o  ig n o r a n c j i .  Ale p o z a  t ą  sp ra w ą ,  . w y c i e c z ­
k i  44J c z y  . . e m ig r a c j i44 p o r u s z y l i ś m y  in n ą  jesz­
c z e  w a ż n ie j s z a ,  m i a n o w i c ie  p is a l i ś m y :

„W y c h o d ż tw o  Żydów  z P o lsk i  trzeba  po­
p ie rać!  A le  nie pow inno się te g o  robić w 
sposób  tak i ,  jak i  s tosu je  p. poseł Arciszew-

i Po kongresie w Yichy.
Dobrze po in fo rm ow ane  dzienniki p a ry sk ie ,  

z ...Matin4r m !4 na czele,  doniosły, iż n a  rad z ie  
ministrów* zap ad ły  decyz je  o c h a ra k te rz e  poli- 
tyczno-f inansow ym  w sp ra w ie  usunięc ia  defi­
cy tu  budże tow ego .  Posunięcia, f inansow e rządu
p. D a lad ie r  w te j  formie, w  jak ie j  je  s t re szcza  

ski. Bo dow odzi,  że mu są  obce znane  w .y - |p ra5a  p a ry sk a ,  są odbiciem sy tu a c j i  pow sta łe j  
p ad k i  z r. 1929 w m ias tach  m a jących  dn-| „a. ko n g re s ie  part j i  r a d y k a ln e j  w  Michy*, 
ży p ro c en t  ludności żydow sk ie j ,  ja k  S icd l- j o ió ż  na pierwszem miejscu w  plamic osz,cz.ę

dno.ści f igu ru je  w p row adzen ie  5 -c ioproceutow e 
go p o d a tk u  od uposażeń urzędniczych , .ale —

ee, Biały*stok, W ilno.. .4’
T o g o  „ N o w y  D z i e n n i k 44 nie p ro s tu je . -V 

w ię c ?

Sanacja i „Wiadomości Literackie1'.
. / R o b o t n i k '4 i innie p i s m a  z a n i e p o k o i ły  

s ie  p o w s ta n i e m  s a n a c y j n e g o  t y g o d n i k a  
. .P io n 44. W id z ą  w  n im  p l a c ó w k ę  w a lk i  
*/ „ W ia d o m o ś c i a m i  L i t e r a c k i e m u 1... T o  
falrtz. —- o d p o w ia d a  im z o b u rz e n ie m  „ K u ­
r i e r  P o r a n n y " .

„C óż za  —  w oła  —  nonsens . Co ma 
, .P io n :’ do „W iad om ośc i  L i t e ra c k ic h !'• I 
p rzed  kim bierze je  „RolSotnik” w  obronę?  
N ie  p rzed  nam i —  bo m y ich niszczyć nie 
zam ierzam y. Czy 89 m iljonow y naród nic 
s t a ć  na więcej niż jedno  pismo l i te rack ie  w 
s to licy?  Czy k u l tu ra  nie czerpie sił rozw o­
jo w y ch  z konfron tac j i  k ie ru nk ów  artystyi-z- 

„ nych  i ideow ych ?  Czy dwa pisma dają pole 
popisu i w ypow iedzen ia  sio niniejszej cz.v 
w iększej ilości ta len tó w ,  niż je d n o ? ’4.

A leż  t a k !  Z a w s z e ś t i iy  b y l i  t e g o  z d a n ia ,  
ż e  „ W ia d o m o ś c i  L i t e r a c k i e 14 to  t a k ż e  p i ­
sm o .  k tó r e  n ie  z r y w a j ą c  w ię z ó w  z r a d y k a ­
l i z m e m  l e w ic o w y m  „ d o b r z e  się z a s ł u ż y l i '
5 zasługuje  s a n a c j i !  W s z a k  w s p ie r a n o ,  jes t  
s u b s y d j a m i  r z ą d o w e u i i .  Z p e w n o ś c ią  ‘ nie  
z ą  —  o p o z y c ję !

Na dwie łapki.
Ż y d o w s k a  „ O l iw i ła 44. (Lwów.) p r z y t a c z a  

z n a m i e n n y  g lo s  Malesa N a u m a n n a .  p r z y ­
w ó d c y  ż y d ó w  w N ie m c z e c h ,  k t ó r y  p r o p c -  
nujfc 'k u p ie n i '*  n ie m ie c k ic h  żyiliTw w j e ­
d n y m  z w ią z k u  h i t l e r o w s k im  p o  w y k l u c z e ­
n iu  z n ie g o  w s z y s t k i c h  ż y d ó w  —  m a r k s i ­
s tó w .

i to jes t  c h a ra k te ry s ty c z n e  —  nie w szystk ich ,  
lecz ty ch  ty lko  osób, k tó re  m a ją  pcwtiw*, zaboz 
p ieczone s tanow isko .  T o  jedno, a  d ru g ą  ecchą. 
togo posunięcia  po d a tk o w eg o  je s t  to. iż rozc ią ­
g a  się ono n ie ty lk o  n a  u rzędn ikó w  p ań s tw o ­
wych. lcez i p ry w a tn y ch .  W  ten sposób  p. D a­
lad ie r  i jego m inis ter  finainisów uniknęli  w pad- 
niięcia. n a  rafę  obniżenia p e n sy j  u rzędniczych. 
K ro k  ton m us ia łby  się sp o tk a ć  7, o pozyc ją  ze 
s t ro n y  socja lis tów  .popiera jących  w Izbie rząd  
p. D alad ie r  i tw orzących  w sp ó ln ie  z r a d y k a ł a ­
mi w iększość  rządow ą, cra7. sp o w od ow ałb y  roz 
ła m  w* łonie sam ych  ra d y k a łó w ,  k łóryeli  pew- 
®a część zosta ła  mocno zan iep ok o jon a  p ro tes ta  
mi o rg an izacy j  u rzędniczych  przeciw  obcinan iu  
pensy j .  T a k  więc gen e ra lne j  obniżki- pensy j 
u rzędniczych nic bodzie. Pozosta ło  luk i w- b u ­
dżecie ma zapełnić  t iow ow prow adzony  p o d a te k  
o b ro to w y  o d  gazu  i e lek tryczności,  n o w y  poda 
tek  sca len iow y  od a u t  zam ias t  •< do ty ch cz a so ­
w y ch  odrębnych  ta k s ,  oraz  p o trącen ia  p o d a t ­
kow e pirzy w yp łac ie  k u p o n ó w  od re n ty  p ań ­
stw ow ej.  4

Obok tych  zarządzeń  n a tu r y  fiskalnej  z a ­
mierza joszwze rzącl p. D a lad ie r  w prow adz ić

p rą d u .  P r ą d  te n  m o że  m ieć  n i-b a z p T p z n i?  
koiisukwc-c-ji*.

„Żyvl,ki. k o lp o r tu jące  l i te ra tu rę  kom uni­
s tyczną za Żelazną Bramą, i sadzane  za to  
do paki —  będą mieli ty tu ł  dom agać  Mą 
rehabili tac j i ,  i ca łkow ite j  am nesti i .  D lacze­
góż bowiem m ają  być  gorzej t r ak to w an i  od 
p. G rydzew ekiogo . k tó ry  ja k o  w ydaw ca  
„W ind . Lit-44 i „P o lognc  E it te ra iro"  cieszy 
się n a w e t  poparc iem  m nterja lnein  7,e ' t r o ­
n y  jedne j z in s ty tuc ji  r z ą d o w y ch ’4.

N ie ty lk o  p r a ' a  e n t u z j a z m u j e  s ię  S o w ie ­
ta m i .  S p r o w a d z a n o  są t a k ż e  f i lm y. w \ ' ! a  
w ia  się s z tu k i  b o ls z e w ic k ie ,  n u t  w y jś ć  k s i a ż  
k a  o n o w e j  l i t e r a tu r z e  „ p r o l e t a r i a c k i e j 11 
w  Z. P. 11. 11- D rg a ń  s f e r  k ośc ie luy e .h  p r z e ­
s t r z e g a  p rz e d  ro /n n w s z o o h n m o ie in  te -m  ro 
d z a jn  T''''Toa<>'a*' l' -

„T en  pęd in te lek tu a ln y  k u  w schodowi 
t r a ć  uikiaiś fatalizmem i wogójo dzieg­
cie m ”.

. .S ta ram y  się —  pisz.e —  d rogą  tćgo  pro­
jek tu  tak  p rzec iągnąć  linjp ..demarkacyjno- 
rozdziclczą. ab y  z ap ro jek to w an e  urogulow a- 

ifffc k w estj i  żydow skie j  mogło być  z a a p r o - 1 szereg  reform n a tu r y  społecznej,  lx. miaiaowicic: 
h ow anc  za ró w n o  przez rząd naro do w y  ja k  umow y zbiorowe m iędzy  p raco daw cam i a  p ra -  
s tan o w isk o  ży d o w sk k li  pą tr jo tów  hiemiee-j cobiorea.mi. u s ta len ie  m in im alnych  plac  za rób ,  
kich. Mv narodow o-n iem ieccy  Żydzi p o w T  kow ych, oraz  sk rócen ie  d n ia  roboczego  do 40 
ta liś iny  z srlebi s e rca  rew olucję  n a ro do w ą  j godzin w. tygodniu .  T a  część p ro g ram u  reform, 
i już  na d ługo  przed 80 s tyczn ia  1930 p t o - j ż  k tó ry m  rząd się zjawi w  parlam encie  po 
wadziliśm y o tw arc ie  w alkę  o ..odnowienie 4j " tw a rc iu  'c s j i  jes iennej,  m a  oczyw iście  ;na w i­
na ,rodow e! U w ażam y ' i ę  też za upraw nio - i  doku p a r la m e i r ta rn ą  frakcję  socja lis tyczna i za 
nycli pos taw ić  do dyspozyc ji  rządu  naszą; 'p o k o je n ie  jej żądań.
cala t-iię i w y sunąć  postu la t  uregulowania. ^  Posunięcia  rządu pozo s ta ją  w ścisłym 
k w es tj i  żydow skiej14. związlku z w ynikiem  obrad n a  k on g re s ie  partji  J

’ C h y t r e  są  t e  ży d w  " j a k  -oSupadną ajl^flół, r a d y k a ln e j  w  Michy, k tó ry  się odbył bez u d z ia ł  
to  zaw sze n a  d w i e ' ł a p k i .  '  la  l I e r r io t4a, złożonego niemocą. N ieobecność |
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Depesza Ch, D. do Dollfussa,
Po z a m a c h u  n a  k a n c l e r z a  A u s t r j i .  p . 

Pollfussa. p r e z e s  k lu b u  Gh. D., p ro f .  P o n i ­
k o w sk i , -  w y s ł a ł  im ie n ie m  s e jm o w e g o  k l u b u  
Gh. D. d e p e s z e  z e IJ słowami współczucia. 
W  o d p o w ie d z i  k a n c l e r z  D o l l f u s s  n a d e z ł a ł  
o b e c n ie  k l u b o w i  Gh. D ,  i r a  r ę c e  p ro f .  P o n i ­
k o w s k ie g o .  g o r ą c e  p o d z ię k o w a n i e .

lis ta  sędziów dyscypl w  wyższych 
uczelniach.

M in is t e r s tw o  W E .  i  O P . p r z y s t ą p i ł o  do 
u k ł a d a n i a  l i s t y  s ę d z ió w  d y s c y p l i n a r n y c h  n a  
w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h .  Sędziowie ci będą wyj 
brani z pośród profesorów, których kandy- i  

datury przedstawiają senaty akademickie.

Walasiewiczówna wyjeżdża do Ameryk 
19-go b. m

' |  N ajszybsza  ko b ie ta  św iata .  S tan is ław a  W a- 
las iew iczów na  opuszcza o y ta t iezn ie  P o ls k ę  10 
p aźdz ie rn ika  na. pokładzie  ..PniaMfiogo'1. N is z a  
mistrzyni —  ja k  w iadom o —  w raca  do rodzin­
n eg o  C le re lan d  w -S ta n a c h  Zj diioezonycli . R a ­
d a  o rg an izacy jn a  P o la k ó w  z zagran icy ,  pod  k tó

h‘

„G ŁO S NARODU'" z lo -g o  p aźd z ie rn ik a  1003 nr Ł

Xow ykem AcC c ądz+ur-
kunucc $ X .0 . ter ru&na-
r u t a a & t j / '  / u ^ i d a m m t

Wielkie szlaki samochodowe.
W przeciągu długich l a t  ro zw ażano  rozmai- wiele robót, i, poza bardzo  uciążliwenii częścią- 

tn p ro jek ty  budow y wielkich dróg ,  łączących  mi drogi w kra jncif  ba łkańsk ich ,  już dzisiaj 
rozm aite  k ra je  E uropy .  IV rezu l tac ie  opracow a- m ożna na tej trasie  odbyw ać  podróże  tu ry s ty -  

jak  to  czy ta m y  w  m iesięczniku ..Auto"' —  czne.
zupełnie  określony p ro jek t n iek tó rych  sz laków  W Polsce p ro jek tu je  sic połączenie z 
i do p row adzono  do tego. ,że obecnie już duża. r an ą  w yżej m iędzynarodow ą t ra są  przez 
część robó t  jes t  w toku  w ykonan ia .  Heń i B udapeszt sz lakam i: z W iednia  przez

Nie chodzi tu  w ca le  o budową now ych  d ró g  Brno, Ołomuniec, Cieszyn, Bielsko, K atow ice ,

najb l iższy  w to rek .  17 hm. W a las iew iczów na ma 
b y ć  p rz y ję ta  przez F a n a  P re z y d e n ta  R zpite j na  
Zam ku. Po lsk i Związek L e k k o a t l e ty c z n y  p rzy ­
zna! W a la s ic w ic z ó w n u  p ię k n ą  n a g ro d ę  za po 
bicie 
w y  eh

Pociągnięcie redaktora „Wolnomyśliciel" 
do odpowiedzialności. i

W  sp raw ie  b ru ta ln e j  napaśc i ,  umieszczonej 
w- ..Wolnomyślicielu P o lsk im "  t a  religje k a to ­

l i c k ą  w zwią-zku z p ogrzebem  śp. p o la .  j a p o ń ­
sk iego  H irouki K aw ai.  adw . W. Bitner. dz ia ła ­
jąc  w  imieniu K ato lick ie j  Agciwji P rasow ej  i 
ks. sup e r jo ra  -Tana L orka ,  p roboszcza  paraf ji  
św. K rzy ża ,  złożył do sądu dwie sk a rg i ,  domu 
g a jąc e  się u k a ra n ia  a u to ra  a r ty k u łu ,  zaw iera ją  
eego napasie n a  Kościół k a to l ick i  i r e d a k to rk i  
„W olnom yślic ie la  Po lsk iego* . S k a rg i  op iera ją  
s ię  tia a r ty k u ła c h  173 i 255 kod. ka.r.. )łrzewi­
d u jący ch  karę. do  3 l a t  w ięzien ia  za w y szy dza ­
nie w ierzeń i obrzędów  relig ijnych w y zn ań  p ra  
w ni o u zn any ch  oraz  za  zniesławienie  w  druku .
■ KAP). • ‘ .

Chłędowski skazany na rok więzienia.
W  p i ą t e k  w ie c z o re m  z a p a d ł  w  T a r n o w ie  

w y r o k  wr p r o c e s ie  o z a j ś c ia  r o p c z y c k io .  n r z e  
e iw  P io t r o w i  ( b ł ę d o w s k i e m u .  k t ó r y  p o d b u ­
rza ł  t ł u m  n a  k o m i s j ę  z o r g a n i z o w a n ą  p rz e z  
u r z ą d  w o je w ó d z k i ,  ( . -b łędow ski z o s t a ł  s k a ­
z a n y  n a  j e d e n  ro k  w ie z ie n ia  b ez  z a w ie s z e ­
nia  w a r u n k o w e g o  k a r y .

Halemba

Z  c w M & o  ś w f i a t a .

Praga uroczyście w ita ła  polskich 
,ut- weteranów.

D e le g a c i  w e t e r a n ó w  p o w s ta n i a  1 8 ( 3  r o ­
ku  z łoży li  w  P r a d z e  w iz y tę  p o s ło w i  p o l s k i e ­
m u . N a s tę p n ie  w e t e r a n i  u d a l i  s ię  w  t o w a r z y ­
s tw ie  p o s ia  p o l s k ie g o ,  d r a  G r z y b o w s k ie g o  
i a t t a c h e  w o js k o w e g o  na  G ró b  N ie z n a n e g o  
Ż o łn ie rz a .  N a  p l a c u  prze i l  r a t u s z e m  o c z e k i ­
w a ła  ich  k o m p a n i a  h o n o r o w a ,  o r a z  p r z e d s ta  
Twcicle a n n u  z  sze fem  s z t a t u  g łó w n e g o  g e n .  
SyrCY-ym i k o m e n d a n t e m  d y w iz j i  p r a s k ie j  
n a  czcie. L ic z n e  t ł u m y  p u b l ic z n o śc i  serdccz 
nenii o k r z y k a m i  p o w i t a ł y  w e te r a n ó w .  P o  
o d e g r a n i u  p r z e z  o r k i e s t r ę  w o j s k o w ą  h v m - . 
n ó w  n a r o d o w y c h  p o l s k ie g o  i ó z e ś k o s lo w a c -*  
k ie g o ,  w etera-n i p rz e s z l i  p r z e d  f r o n te m  k o m ­
p a n  j i h o n o ro w e j ,  a n a s t ę p n ie  u d a l i  s ię  n a  
Grób, N ie z n a n e g o  Ż o łn ie rz a ,  g d z ie  z ło ży l i  
w ie n iec ,  p r z e p a s a n y  w s tę g a m i  o l a r w a c h  

o n a r o d o w y c h  p o lsk ic h .  P o  (e j  u ro c z y s to ś c i  
\ y ;e. 1  "weterani z łoży l i  w iz y tę  p r e z y d e n t o w i  mia- 

i s ta  P r a g i .  W  p o łu d n ic  pos. d r .  G r z y b o w s k i  
i w y d a ł  n a  cześć  w e t e r a n ó w  ś n i a d a n ie .  "Wie­

c z ó r  b y li  g o ść m i z w ią z k u  o f ic e ró w  c z e sk o -  
' ł o w a c k ic h .
 ̂ ^ a  u r o c z y s to ś c i  p r z y b y ł a  7, W a r s z a w y  

yj d e le g a c ja  w e te r a n ó w :  M a r ia  B e n t k o w s k a ,
M. H e r d in o w a  (01 la t ) ,  Z opia R o m a n o w ic z o -

re j  opieką, zna jdow ała  się -Walasiewiczówna , ! 113 "T'ór w ,0 ''kicl1  au to s t ra d .  p rzeznaczonych wy Częstochow ę do W arsz tw y , albo przez B ra l i - ] 
urządziła  jej przYjo^ie. N;i uroczy- j dla  m c h u  sa in o ch o d o ^e ^o .  lecz o przy- >lavę, Ruzoniberok, Skomicluą^ K raków . Kielce
Mość p rzvbvlo  wiTie wvhir,nyeb osobistości. W  j l o s o w a n i e  is tn ie jących dróg do po trzeb  ruclm do W arszaw y , zaś z B udapesz tu  przez B ańską!

sam ochodow ego  przez n ad a n ie  im odpow iednie j  Bzezawnicą. R użom berok  i da le j ty lko  co wy 
i p raw ie  jed n o s ta jn e j  szerokości, usunięcie nie- s :ezegó li i ioną  t r a są  do Warszawy'. Na sz laku
bezpiecznych  zak rę tó w , zaopatrzen ie  w uawierz- K ra k ó w — W arszaw a popraw iono  już drogę w " a  (?1) ,  M a m e r t  W a n d a l i  (8 8 ) p i s a r z  liu lo- 
chnię  możliwie pozbaw ioną k urzu  i spoczyw a- v ieln miej,-ca ch, rów nież  ja k  i między C zęs to -1 1 a r t y s t a ,  F lo r j a n  S w id e r s k i  (50) d z iś  

p r z e z  ma, o s t a t n i o  5 -ciu rek o rd ów  świafo- ^ cn- na  t rw a łym  podkładzie  wreszcie o u jedno- rh o w ą  i W arszaw ą. Czesi w ykonali  ta kże  Wie-I-'f'-'7/0ze s h i z ą c y  w  s z p i ta lu  d z ie c ię c y m .  W ik -
1 s ta jn ien ie  znaków  drogow ych . le robót, na swoim terenie. j t o r  M a le w s k i  (85). W a l .  M i le zo w sk i  (85) i

Do tak ich  sz laków  należy  d rog a ,  m a ją ca  W  A n g l jh  rozw ażany  je s t  również p r o j e k t , T a r n o w s k i .  T o w a r z y s z y  im  u r z ę d o w o  
połączyć  L ondyn  z K onstan tyn op o lem , o długo- p rzed łużen ia  drogi L ondyn  —  K onstan tyn op o l  n ia i o r  NN l.-i-rl. D u n m -M  ą so w icz .  
ści 3100 kim., p rzeb iega jąca  przez 9 państw : przez Azję Mniejszą, Syrję, I rak , Pers ję  do K a J - ;
Anglję  '116.8 kin A, F ranc ję  (52.8 km.), Belgję k u ty .  na ogólnej długości 12.188 km. T r a s a ’
(305.6 km.), N iemcy (710.4 km.), A us tr ję  (324.S biegnąć ma przez Aleppo, D am aszek, B agdad ,  
km.). W ęgry  (390.4 km.). Ju g n s ław ję  (518.8 T eh e ra n ,  Meszed. Za-redan (w Persji) ,  L ahorę  i 
km.), i T u rc ję  '251 . i  km.). s Delhi do K a lku ty .

T  raca. prow adzi z L ondynu przez D o urres .  Oprócz tego  p ro jek tu je  się szlak sani och o d o : d jola-nie 
Calais. Ostendę, B rukselę ,  A kwizgran, Kolon je. wy przez ca ły  k o n ty n en t  a f ry k ań sk i  w k ie ru n - i  R o m a n o "  lis t .  w  k t ó r y m  s t w i e r d z a  że p s -  
N orym borge, R a ty sb on ę ,  Passnu. Linz, Wiedeń, ku po łudnikow ym , łączący  się z poprzednią  w n e  d z ie n n ik i  n ie m ie c k ie  w  z w ią z k u  z n o w a  
B udapeszt .  Szegct, N o r i  Sad, Belgrad, Nisz, trasą  w  D am aszku ,  i p rzeb iega jący  przez Je ro - j  u s t a w ą  o ochronie, r a s y .  p r z y p i s a ły  m u  rze -  
Sofję i A drianopol do K o ns tan tyn op o la .  zolimę, K air  i H artum , aż do m ias ta  C ape tow n k o m y  z a m i a r  n a p i s a n ia  yv n a jb l iż s z o  i p r z y

Pomimo w ic lk id i  trudności b udże tow ych  i w K ra ju  P rzy lądkow ym .
ogólnego  k ry zysu ,  na  sz laku  tym  w yko nan o ]   m i ........ .......

TJektor uniwersytetu katolickiego
w M e d jo la n ie  o  n ie m ie c k ie j  u s t a w i e  sćery li-  

z a c y jn e j .

R e k t o r  u n i w e r s y t e t u  k a t o l i c k i e g o  w  Me- 
G em c ll i  o g ło s i ł  wr „ O s s e iw a to reo .

szpiegiem niemieckim.
, P rzed  Sąde.m O kręgow ym  w K a tow icach  od 
była się ro zp ra w a  przeciw  głośuetnu 7. procesu 
G orgo no w ej p ry w a tn em u  d e tek ty w o w i A. H a ­
lembie. H a lem b a  <?‘anąl p rzed sądem , o sk a rża ­
ny  o szp iegostw o  n a  r z w z  Niemiec. R ozpraw a 
toczyła  się p rzy  drzw iach  zam knię tych .  H alem 
h a  sk a z a n y  został n a  3 la ta  w ięzienia. D owie­
dziono mu. że p row adził  w y w iad  na  rzecz Nie­
miec. pobiera jąc  za  to w y n ag rod zen ie  od 200 
do 300 rok. niem. miesięczni?. J a k o  okoliczność 
łagodzącą  p rzy ję to  mulą. szk od ę ,  j a k ą  w y rz ą ­
dziło P a ń s tw u  szp iegostw o . H alem by.

Zerowali na naiwności wieśniaków.
W y d z ia ł  śledczy P. P. w e Lwowie zajm uje 

się obecnie  dw iema sp raw am i o oszustwo. Mia­
now icie  we Lwowie i n a  prowincji g ra su ją  ja- ( 
cyś oszuści, k tó r z y  w ykup il i  na gie łdzie  cala 
m asę  sreb rnych  d w u ko ron ów ek  aus t r iack ich .  O- 
szuści m onetam i tym i płacili szczególnie  w ieś­
n iako m . w rę cza jąc  je  jak o  5-zlotówki. Po lic ja  
p oszu k u je  oszustów. W  drugim w y p a d k u  stw ier 
dzoim. t e  ja c y ś  osobnicy  puszczają- w  obieg  zu­
ż y te  s tem ple, 1 k tó ry c h  w yw ab io no  pieczęcie. 
W y d a rz y ł  się n a w e t  w y p ad ek ,  że jeden  z kon-  
ry p ie n tó w  ad w o k ack ich  kup ił  n ieświadom ie  ta ­
ki stempel -i nalep i ł  go na a k t  sądow y. W- k a n ­
cela ri i  sądow ej s tw ierdzono ,  iż stempel był już 
u ż y w a n y  i sp ra w ę  sk ie row ano  do W y dzia łu  
ś ledczego . Obecnie są. w to k u  dochodzenia  w 
k ie runku  w y k ry c ia  spraw ców .

Kraików, ul. Floriańska L. 57 (pi ■zy Bramie)
poleca m aterjaly ze znanych f a b r y k  b ie l s k ic h

* po cenach najniższych i na warunkach przystępnych

W Y JA Ś N IE N IE  W  S P R A W IE  KASY  K A ­
T O L IC K IE J .  D o w iadu jem y  się z a u to r y ta t y w ­
nego źródła ,  że n o w o p o w s ta ła  w .Warazawio 
k a s a  pożyczkow o-oszezędinośriowa p o d  n az w ą  
. .K asa  K a to l i c k a "  n ie  m a  n ic  w spólnego  z Ku- 
rją. M etropo li ta lną  i  W ład z e  koście lne  za dzia­
ła lność  te j  in s ty tuc j i  n i?  ponoszą  'żadnej odpo­
wiedzialności.

S PR O S T O W A N IE . N azw iska  księży-wieź- 
•niów «na Solów kach ,  o k tó ry c h  pisaliśmy zosta 
ły  przy  przep isyw aniu  zniekszta łcone . Pow inno  
b y ć  ksiądz  Bleclhman (zamiast. Bachm an) i ks. 
Sowiński (zam ias t  Sowiński). (KAT).

W Y R O K  NA KOMUNISTÓW  W SANOKU. 
W proces ie  p rzeciwko kom u n is to m  p-zed sądem 
okręgoYrym w S anoku  zapad ł  dzisiaj w yrok , 
s k azu jąc y  3  o skarżon ych  n a  k a r y  więzienia od 
t i pół do 4 la t .  P o n a d to  2 o sk a rż o n y ch  zostało 
pozbaw ionych  p raw  o byw ate lsk ich  . przez lat 
10. ‘ w

10-LETNT C H Ł O PIE C  Z A S T R Z E L IŁ  6-LET 
NIĄ SIOSTRĘ- W e wsi B rzeziny  Małe ko lo  Cze 
s lo eh o w y  rozeg ra ł  sio w s tr z ą sa ją c y  w y p a d e k .  
M ianowicie 10-ietni J a n c z y k  podczas, .nieobecno 
ści rodziców  sięgnął po du b e ltó w k ę  i nie wie- 

, dząc, że  je s t  nab ita ,  żartem  zmierzy] do sw ej 
! 6 -letniej s ios try  J a n in y  Ja n c z y k ,  grożąc, że ją

s z ło śc i  k s i ą ż k i ,  m a j ą c e j  b ro n i ć  t e j  1 . 1 . a w y  
r. p u n k t u  w i d z e n i a  k a n o n ic z n e g o .  I )o  p o w z ie  
e ia  t e g o  z a m i a r u  m ia ło  j a k o b y  s k ło n ić  Ojea! 
G e m e l l i ‘e g o  p r z e k o n a n i e ,  żc  s k u t e c z n a  w a l ­
ka- z c h o r o b a m i  d z ie d z ic z n e m i  w y m a g a ,  s t e ­
ry l iz a c j i  z a p o b ie g a w c z e j .

Z a p r z e c z a j ą c  w  sp o s ó b  f o r m a ln y  t e j  p o ­
g ło s c e ,  O. G em ell i  d o d a j e :  „ F a k t ,  że w  p i ­
sm  a cIę  sw o ic h  z a w sz e  w s k a z y w a ł e m  n a  d o ­
n io s ło ś ć  b ł ę d u  m o r a ln e g o  i b io lo g ic z n e g o ,  
j a k i  z a w ie r a ł y  w  so b ie  ró ż n e  p r o p o z y c jo  
o d n o ś n ie  d o  s t e ry l i z a c j i .  m ó g łb Y  s a m  p r z e z  

z d e m e n to w a n ia  t e g o

2-B?

n a  m arginesie  sp raw y  G orgonowej robi n a s tę ­
pu jącą  uw agę:

,.A jed n ak  ta k  nie jest. Opinja publiczna 
i to  n ie ty lko  ta ,  k tó re j  p rzeds taw ic ie le  po lu ­
ją na  sensac ję ,  k tó rzy  chętnie  ro zczy tu ją  
się w k rw ią  Ociekających k rym in a lny ch  ro ­
m ansach  i zape łn ia ją  szczelnie eale sądow e 
w  czasie w ielkich, skand a l iczny ch  procesów, 
ale i t a  część opinji publicznej, k tó re j  r ep re ­
zen tanci posiadają  zdolność n iepoddaw an ia  
się i n ieu legania  psychozie, k tó rzy  n a  zim­
no  p o t r a f ią  oceniać i ana lizow ać  w y padk i  
—  nie p rze s ta je  s ię  nada l żywo in te resow ać  
sp ra w ą  R ity  G orgonow ej" .
P rzypom ina  się przysłow ie „D jabeł w or-j?v i<? u s ta len ia  w spólnej llnji pos tępo w an ia .  W, 

n a t  się u b ra ł  i ogonem n a  mszę dzw oni’*. Boj porozum ieniu  n ie  wzięli udz ia łu  ty lk o  an g ie lscy  
k tó re ś  to  p isma ,,oc ieka ją  k rw ią ” i „po lu ją  na! L abourzyści.
sen sac ję "?  , j ....  ■ ■ wmsmmmmmammmmommammmmsEmmanam m

Nie m o żn a  te j  uw ag i „T em pa D nia” uw ażać!  
z a sam obiczow anie  się. J e s t  to  racze j w yraz] C e l f t B l  K r e g n i o w a a i a  H i & k ł & d l l  
rozgoryczenia ,  w yw ołanego  tern. że są. w W a r ­
szaw ie  pisma, ktÓTe ,,oc ieka ją  k rw ią” i rob ią '  
k o n k u re n c ję  koncernow i .,T. K. C.*’, '

s ię  w y s t a r c z y ć  do  
tw ie r d z e n ia "  (K A P .) .

Porozumienie kominternu z 
międzynarodówką.

J a k  donosi „Zw Slf-U hr-B la tt11 w  czasie 
ob rad  m iędzyn arod ów ki zw iązków  zaw o do w ych  
jak ie  o dby ły  s ię  w  ubiegłym  tygodn iu  w  W ie-  * 
dniu, doszło pom iędzy  k o m u n is tam i  i 2-gą  m ię ­
d z y n a ro d ó w k ą  do z a w a rc ia  pew nego  ro d z a ju  
u m o w y  o w za jem nej n ieagresj i ,  w  celu os iągnię  
eia jedno litego  fron tu  w w alce  z faszyzmem . —  
W  związku z tem  doszło ja k o b y  d.o p o rozum ie­
n ia  m iędzy m oskiew skim  komin.ternem a  związ 
k a m i socja l-dem olrra tycznem i E u ro p y  w  sp ia -

pr»gi my o |a k  ua jry c k le js ie  K rt- 
«rvlowanie preauraeraty .

zastrzeli.  .W tej chwili nas tąp i ł  st rza ł ,  k tó ry  
ugodz ił  dz iew czynę  w głowę. J a n in a  J a n c z y k  
po k i lk u  m in u tach  zmarła .

 —

Uczeń „Tajnego Detektywa".
M orderca Malisz zeznał, żo 

nego D e te k ty w a ” . W jedn ym
czy ty w a ł  „Taj- 
z num erów  t e-

r J n ż

Aw i  )H3nre sędziego na sali sądów ]
Przed sad em  o k ręg ow ym  odbyła się rozpra- . .  .

wa przeciwko sędziemu g rodzk iem u w W olbro- p o n o s z ą  sp. R y p iń sk ieg o  w Toruniu. Studju- 
miu, W łady s ław o w i W elkem u ,  z a m i e s z k a ł e m u I J f  ^ „ m o r d e r s t w o ,  op ,sane  s z c z e g d o w o  i .Ja-]

go ty g o d n ik a  znalazł d o k ład n y  opis n a p a d u  a a j

obecnie w W arszaw ie ,  oraz sek re ta rzow i tego chow o” , Ma-lis/, doszed ł do wniosku, że to ruńsk i
sądu. B aranow i z O lkusza , o skarżonym  o zde-j^bandyta M ossakow ski pope łn i ł*  ten b łąd , że, 
f raudow an ie  4.000 zł. z op ła t ,  w n oszonych  d o , nucezka t w fłom u, do k tó re g o  zwabiono l is to -1 
sadu p rzez  rozm aitych  p e ten tów .  Sad  p o s ta n o - ]n0S7a; r °  rz  Pojętny uczcn  „ T a jn e g o  De o *- 
wił spraw ę odroczyć  do 25 bm. i w ezw ać k ilku  s J'^tem n ap ad ó w  na l i s t o n o -
#w‘' id ló w  ' szów. Nic w ciągną!  sp. Przcbm ily  do sw ego

\ . A ‘ . , , , ‘ , m ieszkania ,  lecz w y n a ja ł  pokój u Siisskindów.
Na wniosek p ro k u ra to ra  a resz to w an o  n a ,

sali osk. sędziego W elk eg o ,  k tó ry  w śród o- Nim k tó ry ś  z czy te ln ików  ,,T a jn ego  D ctck-
k r z y k ó w  n a  cześć marsz. P iłsudsk iego , zapew- ty w a  ’ popełn i noiye mordenetwo, w arto  podkre- 
n iał ,  że  jee t  niewinny. . ślić, że jeg o  brar.:' o rgan ,  „T em p o  D nia" a t a ­

k u je  Z a rem bę  z powodu jego  pam ię tn ików  i

ciągnienie i-ej kłosi) Pańslwonei Loterii Klasowej
k o r z y s t a j  z e  s p o s o b n o ś c i  i z a k u p  n a t y c h m i a s t  T w ó j  s z c z ę ś l i w y  lo s  

,w najslynnielszel kolekturze

B R A C I A  S  ' F i t  X
Największa wygrana w szczęśliwym wypadku

2.000.000 złotych!
Rozegrania lofterji w ciągu 4-ch klasi

Ceny l o s ó w :  ć w i a r t k a  zł. 1 0 . - .  p o ł ó w k a  zł. 2 0 . - ,  c a ł y  lo s  zł.  10.— ,
Z a m ó w i e n i a  w y k o n u j e  s ię  n a t y c h m i a s t  z a  u p r z e d n i ą  o p ł a t ą  p r z y p a d a j ą c e j  na- 
l e ż y t o ś c i  n a  k o n t o  c z e k o w e  P .K .O .  K r .  1 7  lu b  p r z e k a z e m  p o c z t o w y m .
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W Y D A W N IC T W O  O PO LSC E W  JĘ Z Y K U  
A N G IE LSK IM . Nasza p ropagan da  tu rys tyczna  
zag ran icą  zy sk a ła  os ta tn io  now ą, w y tw orn ie  wy 
dana  publikacjo  w  języku  angielskim. Broszura 
. .Po lam i" ,  w y d a n a  w  dn iach  os ta tn ich  pr/mz 
w a rszaw sk ą  a g en tu ro  . .W ag o n — .its-Cook’-. od. 
b i ja  od w szys tk ich  uolychoy.a-owyrh puhli luuę  j 
t eg o  rodza ju  zarów no  spo-obent uk ła d u ,  jak  i !l 
kwietna sza tą  zew nętrzną .  W ytw órn io  ozdobie- ,!1 
r-.i przez T- G ronow skiego .  p rzynosi zwięzłe i n ­
form acje  o na jw ażn ie jszych  pu n k tach  tu r y s ty ­
cznych  naszeg o  k ra ju ,  m nós tw o  d osko na ły ch  fo­
to g ra f  ji i w yróżnia  sio now oczesną  i s ta ra n n a  
szatą  zew nętrzna . W  akc j i  p ro p a g a n d y  zag ran i­
cznej b roszura  . .Polam i” okaże  sio zapew ne  
ś ro d k ie m  bardzo  pom ocnym  i sk u tecznym .

Ks. Metron, Sapieha „w sprawie kultu Jadwigi.
W ZwLrl/.klI 7. w*7P'/(Mn ntrr't‘k Tr«/.i------ t . i • ■» • *zw iązku  z wszczętą u ke ją  w ęprir. t ie  K rólow a Ja d w ig a  <1 ziała z na jw yższych  po- 

boatvI ikacj i  k ró low e j  Jad w ig i  wydal Ks. budek ,  nią  k ie ru je  miłość Boża i ludzi, a nre rzucane w śród uroczystości  nasze j  k ró low ej,  wi- 
MetropohL. y a p i ę h a  odezwę, k tórą  poniżej s z u k a  ła tw y ch  i szybkich  su k ce só w  dla w łasne j rk im y  ja k ą  w sp an ia łą  p o s tać  mieliśm y n a  na-

że owoce upragn ion ego  pokoju ,  u z y sk ać  n a w r ó t  
z dziś t r ap iącego  lu dzkość  n iebezpigezeństwa p o  
p adn ięc ia  w  zdziczenie, y y  „ .t

Zebraw szy  p o k ró tce  p a rę  myśli,  jak ie  b y ły

!p rz y ta czam y :
t

x Obchody u roczys te ,  ja k ie  o !.|jvN
I chw ały .  J e j  dz ia ła lność  jes t  p racą  ap os to lsk ą ,  szytm tronie  i j a k  znsłużonom będzie s ta ran ie  

, ni e zw ycięstw em  oręża i siły. A nie ła tw o  zna- nasze, by ją  w yn ieść  n a  o łtarze .  P rzed s taw ia

, : .    . '  1 k o n rw a ła  i 'po ślubien-zona do g ron a  >wietvch. z-niowamio mie do • 1 . , .
odezw ania  de. w tej spraw ie  do K ato lick iego  s,A" m  „ p i a n i n  iwosci - - ■
sp o łecz eń s tw a 'p o K k ieg o .  N a . lew sz cs tk o  m .w :i .v ,  v y r ? kl w, k ło r ^ h ftna l0-1 zac h n * T)an w  K rakow ie ,
z jednać  ,o h ie  b łogos ław ieństw o  . Róże w łPm j ' > ™ t k n  sw ego  n a rodu  z mi- 1933

przes trzega  w e wszy- m y. *c eale spo łeczeństw o nasze będzie 
w rządzeniu , is tnieją pomagało .

tern

dnia 10 październ ika

Z A W I A D A M r
P .  T . K l i j e n le l ę .  ż e  p r a c o w n i ę  kuśnier­
ską z R y n k u  G L ( P a s a ż  B i e l a k a )  7. d n .  
1 p a ź d z i e r n i k a  b. r. p r z e n i o s ł e m  d o  
l o k a l u  p r z v  u l .  Sławkowskiej L. 32. 
w e jś c ie  o d  ul. P ijn rs k te j  L. 7).  P o le -  
e a m  n a d a l  s w e  u s ł u g i  S z a n .  K l i j e n łe l i

'A poważanirwi
3rancisxeft Jrisriat&Sz

, • . ,, , , , . i lością  o faezajne najb iednie jszych  i p rz reh o d z n elu/.i iNiPwzieeiu. a na to  p o tr z e b a  b y śm y  wszy- . - •' • 1 . 1
sev  w Polsce g o rąco  o to  zanoMli modły . Mu-l-l!"1 7 l‘omo(. ,T  ■| l ,l f- m>->ip s p r a n e ,  ze p o tę g a
tnv k o ła ta ć ,  bv P . B óg  rac zy ł  już doprow adz ić  ' p a ńs tw a  przodew ezystkm m  n a  w y

‘ Isokint poziomie um ys ło w y m  i m ora lnym  pnd-
na rodowi

r., w rocznicę  zw ycięstwa pod Choeimem. 

+ ADAM S T E F A N  S A P IE H A ,

uplej

Ś W IĘ T Y  Ż Y W O T  K R Ó L O W E J.
J a k  to  już  gdzieindziej pow iedzie liśm y, u fa ­

m y  mocno , że po s iad a m y  p rzep ięk n e  dow ody  
n a d zw y cza jn y c h  c n ó t  naszej K ró low ej.  P o d ­
s ta w ą  n a  k tó r e j  K ośc ió ł  m oże  oprzeć  sw ó j w y- 

75-ta rocznica urodzin Selmy Lagerlof. rok  je s t  p rzed ew szys tk iem  życie  osobiste. Życie
i , j  i , , t nn»-.r J a d w ig i  do jrz ew a ło  p rzez  e a łv *  przec iąg  jejZ n ako m ita  p isa rk a  szw edzka, belm a Lagi r- . , .  ,  • . :

a ; 1 , on u  ziem skiej p ie lgrzym ki, .do coraz to  \vvzszei do-lof, l a u r e a tk a  n ag ro d y  Nobla, obchodzi 20 u- . J  i —  .

j Z i t e r a t u z a .

Książę Areyhi=kup.

„ teran ia  nasze do u p r a g n i o n e j  ce lm '’ zaśw iad - '  s,,Idnl Poziomie um ysłow ym  i m o ra lny m  pod- J a k  powiodzia.no w  odezwie jes teśm y pewni,
czvć znakiem  sw e j  Wszechmocy zgodność  l1ole- a - Przyswaja narodow i k u l tu ro  widząc, ja k  żywem echem , odbiło  *ię w  ca łe j  {
s/i. eli p ragn ień  z wolą Swoja ' i ' 'h rzese iia iisk iego  zachodu. J a k o  p raw dziw a  Polsce  p ierwsze w ezwanie do hołdu dla k ró lo -

!’ K on iecznem  je s t  da le j  z nasze j s t ro n y  z b i e - ' 1Isi lnio ?tar;i s5,ł 0 e c h o w a n i e  po wej Jadw ig i ,  że i d a le j  liczyć możem y na ogól- 
rnć w szelk ie  szczegóły czy to  jej życia, czy i e ż 11' 0^ ’ 7 P m ^ .w .n n i  są-Jodzkiomi. podbija n a ro d y  ną pomoc. T rzeba  nam  w ydać  h is to ryczn ie  <v 
ku tiu .  jaki b v ł  j o j ^ o d W a n y  od chwilY j e j ’ zg-W v';p w o jenną  w p r a w a ,  a le  b ra te rs tw e m  naro- p raeow any  je j  żyw ot,  trzeba  szczą tk i  je j  o toczyć  
nu  W zy w a m y  też  w szystk ich .  bv jeżeli co im ,Vnv 5 Ęi,-T działa, b y  nn przysporzyć  do- należnym  szacunkiem , trzeba  rozbudzić  je j
i Cr t  w iadomein. d o k ładn ie  p rzesy ła l i  pod ndre-! ,1r0,T L  ochronić od n iebezpieczeństw . Wciela k u l t  w szorokicii w a rs tw ach  ludności. N a to  
sem K n rj i  a rcy b isk u p ie j  w, K rak ow ie .  j wzniosłą ideę p oko ju  C hry s tu so w eg o  w Króle- w -z y s tk o  środki pieniężne sa konieczne, u fam y,

stw ie Bożem na święcie, w  sw e  pnnow anip  i że zna jdą  sie o f ia rodaw cy  i prosimy p rzesy łać    i- -• * - ** ............   ...T,..vXł5 rr (jd-iHinuiur t «.c /*iuiju;g sip onaro i iaw oy  i prosimy p rzesy łać
ty m  sposobem  rozszerza  d ob roczynność  .sw y c h  ofiary n.a ten cel pod niłresem: Kurji Książęc-o- 
rz ą d ó w  i swej działalności na ca la  ludzkość . Metropolitalnej. K rak ó w , ul. F ranc iszkańska  3. 
k tó r a  jed yn ie  idąc  za je j  wzorem osiągnąć  im -  P. K. O. Nr. 401.500.

K 1 N O T B A T R

s t o p a d a  b ieżącego  ro k u  73-tą- rocznicę  sw y c h  ^konałości i_ cnotjft aż w końcu  przesz ło  w u  | D Ź W I Ę K O W Y  
urodz in .  S ędz iw a  a u to rk a  w yraz i ła  życzenie  spe m ar tw ien iu  i ofierze z u e b ie  w zupełne  w yrze- 
d zen ia  tego d n ia  w  spoko ju  i odosobnien iu  i r v ' j e d n o c z e n i u  z wolą Bożą.

»-J *  . / . n n - i ń r l z i  z\-ri n  p O / l « i « , A  4- n  j* -------—— - 1 5 —  — -

n as tęp u jąc y m  a-

1i „S W I T“ 1
1 H M K A T O L I C K I

PRZY 8L SMARKIEM II

Za-wjedzione nadz ie je  ty c h .  co p ragnę l i  w r a z i|
z- je j  rę k ą  posiąść  k oronę ,  jak  też i K rz y ż a k ó w  j

, s t ro ją c y c h  s ie  w  gor l iw ość  o rozszerzen ie  w ia - '  
do f  . ,. .  . • . - i

zw róc i ła  się do publiczności z 
pe lem :

... ^  t u t a l  * 'w  r .'-- a  in-knącyeh ty lko  zdobyczy ,  b y ły  pow o-,
w szy s tk ich  m oich p r z j j , , . i  _ dem  obrzucenia- je j  wst.rętnemi oszcze rs tw am i. '
iszwecji i zagranicą, 11 p roszę  ic i, j j  nn !'07-w' p y a nieszczęście  o szczers tw a  te  znalazły i w
hli  spęd z ie  s ied em d z ies ią tą  rocznice, mych u ro  ^  ^  ^  co -e  w tarzali
dz in  możliwie n a js p o k o jn ie j^ b e z  listów, depesz, fl]a ^ ^ ^  ^  ^

k w ia tó w ,  poda i ow, wiz. i T; S7e. ie®°1, ' , Zc go  ji-steśmy zmuszeni o niełi mówić. Nie obro-
ju u ro cz j  stosci.  io»zę o to , czę&ciono a n jj0 h ró low e j w spółczesne  . .odszczekanie  publi-

Premier; wielkiego obr»7.u na o tw arc i ,  sezonu jesiennego! -  Największy i najnowszy 
Tegorocznej produkcji czeskiej wytwórni'A-B-film w Pradze.

film

oszczercy’1, ani coraz bardz ie j  ro sn ąca  rni-iż m oje  s łab n ące  zdrow ie  może poważnie ucier-
pieć w sk u te k  w ysi łku ,  ja k i  te g o  ro d za ju  h o łd y  . z!\° . , ,
m u szą  n iew ątp l iw ie  sp o w o d o w a ć ,  częściowo zaś f M 1 cze„i narodu .  Nie _urniano się zd obyć
d la tego ,  iż w y d a je  mi się o k ro pn em  u rząd zan ie  l,a r<>wfcrzć g o lą c e  odparc ie  n iep raw d y .  D opieronmtejyo, w yuu je  im u k iu ^ uciu  ̂ . .
św ię ta  radości w czas ie  ogólne j d e p res j i ,  k iedy  w y_ i n^rn h i s to n k o m -  n a szy m  za-
k a ż d y  grosz, k tó r y  może być oszczędzony ,  wi- " [ ,^a 'Tn?  s t a n c e  c/.^ w y jaśn ien ie  s p r a w y  jej 
n ien  b y ć  u ż y lv  d la  u lżenia  c ierpieniom naszy ch  J!1'1 6(, n ' a' a z -a< j  sław om Jag ie ł łą ,  k tó r e  Sto 
n ieszczęśl iw ych  b liźnich’1. | ' fn 7 n a ,a ' n w ażaln  zaw sze za ważne.

P ra s a  i publiczność  szw edzka p rzy ję ły  ojml W IE L K I E  D ZIEŁO  C IE R P IE N IA .
Sefm y L ag e r lo f  z s y m p a t ją

 no
i szacunkiem . *

wsm

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„CONCORDIA”  
Jan a  W olnago

p l a c  S i c s a p a * x k i  2 ,  T a l a f o a  1 2 3 - 1 1

nrrądza pogrzeby od najikromniej-  
n y c h  do najwtpanialszyeh, prze- 
prowadea ek ihnm acje i przewozy  

zw łok  do w«zy*tkicb krejńw. 
Mniej zaaebnyn daleka idąee uatypitwa

P. Bóg  dośw iadcza jąc  J a d w ig ę  c ierpieniam i 
p row adził  ją  dirogą uśw ięconą  p rzez  C hrjm tuaa 
P .. k tó r a  s ta ła  się d ro g ą  u p rzyw ile jow aną  św ię­
tych .  J a k  to  b y w a  u tych  dus-z w y b ran y ch ,  g d y  
one u d o sk o n a lo n e  są ogniieim boleści i m ę k ą  
k rzy żó w  —  rów n ocześn ie  dzieła przez nich p o d ­
ję te  B óg  błogmsławi i d a je  im n a d z w y c z a jn e  po-j 
w odzenie .  T a k  też  było w  życiu Jadw ig i ,  sam a 
k rzy żam i d o tk n ię ta ,  rzuca  podw aliny  i k re  
w ie lk ie  linje swych przedsięwzięć, k tó ry c h  n a ­
w et  nie ma zadow olenia  o g lądać  g d y  do jrzeją ,

! —  ale one rozw ija ją  się po je j  śmierci i p rz e ­
t r w a j ą  wieki. O na po łoży ła  fu n d am e n t  pod na- 
1 w rócen ie  i połączen ie  z L itw ą ,  ale dop ie ro  zw y ­
cięstwo g ru n w aldzk ie  je us ta la  i zabezpiecza. 

[O na  p ra cu je  n ad  ożyw ieniem A k adem ji  Jag ie l-  
. lońsk ie j  i n a  ten  cel o d d a je  w szystko  co po­
siada , ale  dopiero  je j m ałżonek  po je j zgonie 
w y ko nu je  jej zlecenia. Ziemie ru sk ie  przez nią.

. w łączon e  do  państwa, po lsk iego ,  ale dopiero  p o i 
d ług ich  la tach  dochodzi tam  do unji Kościo ła  

i w schodniego .

V. BURIAN,
Atrakcyjny, obfitujący w nadzwyezai emocjonując* 
i skomplikowane sytuacje obraz ze świata s tu den ­
ckiego ! |W | i p ^ A S  Muzyka i
Reżyser: IflnClTiMl. p iosenki:
Niezwykle bogata i pomysłowa oprawa mnzyczna 
i ehńralna przy zastosowaniu najnowszych efek­

tów dźwiękowych wysunęła ten film na czoło areyd/.ie.l o światowej sławie. 
Pierwszorzędny zespół artystów czeskich i ich znakomita gr*. arcymiły ośrodek akcji, /dobyły 
sobie powszechną sympatją i wzbudziły szczery entuzjazm u wszystkich narodów  stowiań- 

-  . ., - . skich. — T e m p o ! — A k c j a !  — E m o c j a !  —

} \ \ \ {  l M

CKNY M1K1SC NORMALNK. Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o sodz 5, 7 i 0 wierzrfr 
a w niedziele i święta także o godzinie 3 popołudniu.

Przez pierwsze sześć dni bilety wnlne (prócz urzędowych) i wszelkie zniżki nieważne.

Do nabycia u Autora
f w Księgarniach

: Książki Ks. prof. Sieniatyckiepo
1. Apologetvka czyli dogmatyka fundamentalna.
2. Zarys dogmatyki katol. tom. I. O Rogu jednym 

trójosobowym.
.3. Zarys dogmatyki katol. tom II. O Bogu Stworzycielu 

Odkupicielu.
I. Zarys dogmalyki kaloi. tom III. O łasce i cno­

tach wlanych.
5. Zarys dogmatyki katol. tom IV. O Sakram en­

tach i rzeczach ostatecznych.
Kupujący wprost u Autora otrzymują’ 25% rabatu. 

Koszta przesyłki ponoszą, kapujący.

Z ruchu chrześG -spo+scznego.
Kalendarz zebrań

(w Domu Zw iązkow ym , przy  ul. P o tock iego  I I . )

Niedziela, dnia  15. .10. o god*. 5-oj Z ebran ie  
Służby D om ow ej z  po rządk iem : 1) Dyr. H e n ­
ry k  Pnelioń;-ki: ..Święta Matki Boskiej", 2'. Ka.- 
zimierz Filipowicz: S p raw y  o rg an izacy jn e  i

s tw orzen ie  sam opom ocy.

Poniedz ia łek ,  dn ia  19. 10. o godz. 7-me) 
Dyr. H enryk  Pnchońsk i:  Kobieta w życiu  ro- 
dzinnejn i spolceznem w his torji  na rodów  'g o ­
ście milo widziani); o godz. 9-tej Z ebran ie  
.. O drodzen ia1’. '

B ib l jo teka  pod k ierow nictw em  P. K uska  o t ­
w a r ta  w poniedzia łk i ,  środy i p ią tk i  od godz. 
1S—20.

ł ^

Ewa Bandruwska-Turska
w Operze p ań s tw o w ej we Wiedniu.

r Po  wielkich sukcesach ,  odnoszonych  na s c e ­
n ach  i e s t r a d a c h  d ług iego  sze reg u  m ia„ t  z a g ra ­
n icznych ,  7. P a ry żem , ifed jo lnnem . H am b ur­
giem. L ipsk iem , K o p e n h ag ą  n a  czele,  zdobyła  
E w a  Bandirowska te j jes ieni W iedeń .  P ierw szy  
•występ zn ak o m ite j  a r t y s tk i  p rzed  publicziiKiścią 
s ta re j  s to licy  nad d iu ia jsk ie j  p rzypadł na u ro ­
czystości  jub i leuszow e odsieczy w iedeńskiej,  mir, 
now icie  n a  a k a d e m ję  w sali T o w a rz y s tw a  m u­
zycznego. N ajzupe łn ie jszy  tr ium f a r ty s tk i  był 
o ty le  radośniej,-zcin d la  nas zdarzeniem, po­
niew aż :ra sali zna jdo w ał  się cały k w ia t  sp o łe ­
cz eń s tw a  aii is trjacko-wiedońskiego z p re /y d en -  
t e m W u s t r j i  Miklasem, kancle rzem  Dollfu-sem. 
k a rd y n a łe m  Tnnitzerem i in. R ad jo  w iedeńsk ie  
pomogło  o rg a n iza to ro m  akad em ji  dn rozkolpor­
tow an ia  miskeesn polskiej śp iew aczk i w dalykie  
s t rony .  W iede ń  p rzek o n a ł  się tego  dnia. że aiui 
na wlaeiiym gruncie ,  ani wogólo na całym te ­
ren ie  sz tu k i  n iem ieckie j n iem a obecnie śpie­
w aczki l i ryc /jiu i-kolora turowej o w a ru n k a c h  
głosoovycli i technice  E w y  B androw sk ie j  i że 
n a w e t  o dd aw n a  nie było  t a m  śp iew aczk i te j

k lasy .  Nic d z iw nego  więc, żo już  w  k i lka  dni 
po tej ak ad em ji  w ysz ła  z d y rek c j i  opery  w ie­
deńsk ie j  do W a rs z a w y  p ropozyc ja  w ys tęp u  
L n y  Baiulrowi-kiej w jed n e j  ze w sk azany ch  
P”zez a r ty s tk ę  pn r t jaeh .  Z n ak o m ita  śp iew aczka  
w y b ra ła  Y io le t tę  w  Tra  w iac ie .5

W ieczór  dnia 11-co p aźdz ie rn ika  19:13 s t a ł  
się n iezapom nianeni przeżyciem a r ty s fyezn em  
dla byw alcó w  opery  w iedeńsk ie j .  Ew a B an- 
d ro w sk a .  k tó ra  nie  śpiewała  nigdj '  A io lc t ty  po 
niem iecku, przyswoiła  sobie w ie lką  p a r t ję  w 
c iącu  k ilku  dni \ri języku ,  k tó ry  nie hy l dla 
niej t a k  liliskirn ja k  wioski lub fra.acuski. Z w y­
cięstwo. jak ie  Ewa B am lrow ska  odniosła nad  
tą s t ron ą  sw o jeg o  zadan ia ,  w y p a d ło  im p o n u ją ­
co. d('st ono n ow y m  dow odem  w szech s t ro n n o ­
ści i skali ta le n tu  a r ty s tk i .  Tubliezmość w ie­
d eń sk a  p o tra f i ła  z mie jsca  ocenić w alo ry  śpie­
w ack ie  E w y  Bandrowiskiej. Nie m ogło  być  iua r 
ezej. Nikt bowiem n ie  zdołał o j r zo ć  się czaro ­
wi ghrsu. k tó ry  .-rcorzystcm swojom brzm ie­
niem w ypełn ia ł  ogrom ną p rzes trzeń  widowni 
opery , z cudow ną lekkośc ią  rozchodząc  się do 
n a jw y ższy ch  komlyg.nacyj. Od p ie rw szych  t o ­
nów  brindisi nas tąp i ło  wśród s łuc h a czy  pm o- 
znmienie. w y ra ża jące  się w  nadzwyczaj, .tern 
„Łupieniu, że od pam ię tneg o  s lag io ne  w ło sk ie ­
go z przed k i lku  la t  pod k ie run k iem  T oseau i-

n iego, w  czasie k tó reg o  T o t i  dal Monte śpie­
w a ła  L u c ję  z Lammeirmoor, nie dźw ięczał tu  
żaden  glos kob ioey  o b a rw ie  i  cieple głosu 
E w y  B androw skie j .  W ir tu o z y jn a  doskonałość ,  
z jaką. śp iew aczk a  n a s z a  w y k o n u je  p a r t ję  T ra -  
r i a t y ,  przesączenie  jej uczuciem  i do o s ta tk a  
w y o s tr z o n ą  m u zy ka ln o śc ią  —  w sz y s tk o  to  min- 
s ia lo  porwać, s łuchaczy. W o lbrzymich ram ach  
scen y  i w idow ni o pery  w iedeńsk ie j ,  w  k tó ry ch  
E w a  B am lrow sk a  zn a la z ła  się, po raz  pierwszy, 
bez próby  orkiastradnej, bez możności n a w ią z a ­
nia zadow ala jącego  porozum ienia  z innymi w y 
k onaw eam i.  w  s y tu a c j i  możliwie n a j t ru d n ie j ­
szej dla siebie, s z tu k a  w ie lk ie j  a r ty s tk i ,  je j  si l1 
niejszy ponad  wszelkie  przeciwności ta len t,  
u ro k  osobisty  i u ro da ,  w y s tą p i ły  w sposób 
o lśniew ający. W ypełn iona  ca łkow ic ie  tego  wde 
ezera  w idow nia  d aw a ła  w y ra z  sw ojem u z a ­
chw ytow i wobec śp iew aczki polskiej ow acyjne- 
mi ok laskam i,  k tó re m i  zmuszono a r ty s tk ę  do 
przeszło dwudziesto-kirotnego u k a z a n ia  .się 
przed k u r ty n ą .  '

U świetn ione w ys tęp em  E w y  B androw sk ic j  
ś rodow e p rzeds taw ien ie  T r a c i a ty  miało pod 
k ażdym  względem przebieg  b a rd zo  szczęśliwy. 
D oskonałym  Alfredem G erm outem  b y ł  p. Pa- 
ta k y .  reprezen,tający w operze w iedeńsk ie j  ty ­

p o w o  wioski s ty l  śpiewacki.  Bajeeana  o rk ies tra

Opery z a c h w y c a ła ,—  jak  zaw sze —  d e l ik a tn o ­
ścią  re a k c j i  n a  k a ż d y  znak  k ap e lm is trza ,  p. Rei 
chonbergn. k tó r y  po m is trzow sku  k ie row a ł  ze­
społem. P rzep y ch  w y s ta w y  dopełnia ł n ieza­
pom nianych  w rażeń  tego  wieczora.

W  czasie p rzeds taw ien ia  zap roponow ano  
Ewie Ba.ndrowskiej dalsze w y s tęp y  ma scenie 
O pery  w iedeńsk ie j .  N ajbliższy  z nich naznaczo ­
no juiż na  p rzysz ły  tydzień . A r ty s tk a  nasza o d ­
tw orzy  p a r t ię  K on s tanc j i  w  operze M ozar ta  
. .U prow adzenie  z se ra ju 11.

E w a  Ban d r  owsika je s t  dzisiaj j e d n ą  z na j­
bardziej pow ołanych  —  do rep re zen to w a n ia  za­
gran icą  po lsk ie j  od tw órcze j  sz tuk i  —  si ł  a r t y ­
s tyczn ych .  Możemy się serdecznie  z tego cie­
szyć. że ten  w aż n y  dział p ro p ag an d y  k u l tu ry  
po lskiej ro z p o rząd za  t a k  cennym  a tu tem . K to  
zaś  m ia ł sposobność poznać  ta len t  wielk iej a r ­
ty s tk i  w  okres ie  na jw cześnie jszych jego  prrze- 
jaw ień ,  ten  m a  p ra w o  czuć  rad o ść  podwójną,, 
że w szy s tk ie  p o k ład an e  w  nim nadz ie je  apełni- 
ły  się bez re s z ty  i we w iedeńskiem  p rz e d s ta ­
wieniu T ra v ia tv  zna laz ły  sw o je  najpełn ie jsze , 
na jbardzie j  zach w y ca jące  po tw ierdzenie .

W iedeń 12-go paźdz ie rn ika  1933.

ZDZISŁAW JACHIMECKI.
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Pfr. S

t o  s ł y c h a i
m  M r & f b o m i c .

N i e d z i e l a  1,7: św. T«resv  p.
. P o n i e d z i a ł e k  Ki: św. G e ra rd a  Majtali. 

P o n i e d z i a ł e k  .16: w schód  s łońca  o go­
dzinie 6.27. zachód  o goclz. 17.61.

— « ----------

Muzem Narodowe' nie-maże pomieścić zwiedzających.
N a j l e p s z y m  p ro b i e r ze m  ż y w u t l s ś e i  M u -1 c e m m - h  z.-ibetkóu- .. a .  c-to,, ,11,,.:

D Y R E K C JA  B IB L JO T E K I XX. CZARTO-
R ‘ SF  TCH w K rak o w ie  zaw iadam ia ,  że z dniom 
1 l bm, zaw iesza  się nż do odw ołan ia  dyżury  
p opołudniow e 7, pnwndu znikom ej frekwencji
P. T, C zyte ln ików

P R Z E Z  O T W A R T E  OKNO. K. W olek  fBra- 
1 k a  5) zgłosił, że skradziono  mu z m ieszkania  
przez ot.wartc okno od s trony  podw órza  g a rd e ­
ro bę  m ęską  w artośc i  260 z.l,

Z A W I A D O M I E N I A  I K O M U N I K A T Y .

P O S IE D Z E N IE  WYDZ. HISTORYCZNO-FI- 
LOZOF. Pol. A k ld m n ji  Unii'-jęrncK i <> 111k>. 1 y.i: 
sio w jionicdzialok 1.6 lnu. n godz. t; wicez. W 
p rogram ie  re fe ra ty  ks. K. M ichal-k icgo i dr. >. 
Mi.kiiekie£ro. Potem odbędzie ' i e  posiedzenie ml 
minU.tra.cyjm'. « ' '

P IE R W S Z Y  PO KAZ ŚWIEŻO ODN OW IO ­
N E J  P A R T J 1 W A W E L U , lu V o ry .7.11 yeb k o m ­
n a t  sk r z y d ła  północnego z najw iększą na W a ­
w elu  sa lą  S w a t  orską, n a d to  zwiedzanie k ru ż ­
g a n k ó w  i pa r iy j  uicmliiow innych. odbędzie się 
dziś w niedzielę  pou kier. d ra  J .  1 lo b rzyek ic ło .  
Zbiórka  o godz. 2.15 na  plami obok K atedry .

e p s z y m  p ro b ie rz e m  ż y w n u n sśe i  M u ­
zeu m  N a r o d o w e g o  w K r a k o w ie  jesu. jegn 
f r e k w e n c j a .  1 >o <• 11<h 17. i 1 1 ona. d o  KbJ.uOO o- 
aob z w ie d z a j ą c y c h  ro czn ie .  Podo i ma iliiśeia 
'/.w ieilz.-ąjąeych n ie  m o że  sic p o c h lu b ić  ż a d n e  
im ię  z p o ls k ic h  m u z e ó w .  C yfra  ta j e s t  po- 

j w a ż n ą  i na s to s u n k i  z a g r a n ic z n e .  T a k  nfi. 
o s t a tn i  b iu l e ty n  f .u w ru .  n a j - ły t in i e j s z c g o  
m u z e n n i .  d o  k t ó r e g o  ścinania. rzesze  c a łe g o
K oiiiiynciitu . p o d a je  f r e k w e n e j e  z;t rok  19/52 
n a  2 8 2 ,0 0 0 . ;1 w j,.,. j y l k d  t r z y  i a z y  n i e s p e ł ­
na w ię k s z ą  oil f r e k w e n c j i  .Muzeum N a r o d o ­
w eg o .

Ilość o só b  z w ie d z a j ą c y c h  k r a k o w s k i e  
M uzeum  N a ro d o w e  z w ię k s z y  siu n io w a tp l i -  

jesze/.e  w y d a t n i e j .  g d v  u z y s k a  o n o  n o ­wi;
1

w a m o c n y  bow iem 
za pewi  1 ić z wieiiza.jn cy m  

' t a m a  zo zb io rów .  Nu jh

b u d y n e k
„1v

M u­
li.1 - 
Piej

iedzibe . ( d 
•/cum nie możi 
leży  ( ego  k o rzę
z a o b s e r w o w a ć  to  m o ż n a  w d n ie  ś w ią t e c z n e  
i u ro c z y s to ś c i  na r o d o w y c h .  g d v  do  m i a s t a  
!>: zyliry ,  a ją w ię k sz e  g i u p v  w y c ie c z k o w e .  
Czidea ją one  niejedno]-; n dni-: pod  a r k a  Linii 
S ukien-nie  aż  w y jd ą  in n e  w y c ie c z k i ,  g d y ż  
n ie w ie lk a  p rze s i  rżeń  M uzeu m  n ie  m o ż e  
w s z y s tk ic h  p o m ieśc ić .  P r z y  o b e c n y m  r o z ­
k ł a d z i e  sal M uzeum , o n ie n io ż l iw ia ią e ę m  nn 
U ż y te  p r z e w ie t r z a n i e ,  k u r z  i ov] o s ia d a  na  
o b r a z a c h ,  w c i s k a  sio w n a js z c z e ln i e j s z e  w i­
t r y n y  i m o że  n a r a z i ć  na z n is zcze n ie  sz e reg ’

c e n n y c h  z a b y tk ó w ,  o iU  ten  s t a n  d łu ż e j  
p o t r w a .  '

1 emu  w s z y s t k i e m u  z ap ob i e c  może  do pU -  
m  budowa nowego gmachu, ' b . u o w y  już 
ji giy p i an  w y k a z u j e  wielkie sale biegnące 
okrężne, t a k .  że z w i e d z a j ą c y  nie l iedą -de 
w z a j e m n i e  s p o t y k a ć ,  ( ' h e ą e y  o d p oc zą ć  z n a j ­
dą  lo t e g o  c-alu ogrodowy taras w le c e , a 
specjalne sale w zimie. Kilka,  l i c h  s z c z e g ó ­
łów  uje może  d a ć  j e d n a k  d o s t a t e c z n e g o  w v  
o b ra żo n e j  o d o d a t n i c h  s t r o n a c h  n o w e g o  i u 1 - 
d y n  ku .  k t ó r y  ■winien ' f u tu i ć  p r z v  p o m o c y  
ca ł e g o  - p o ł e e z r ń s t w a .  Z a d a n i e m  je g o  b ę ­
dzie  u i e t y l k o  za .bezpi eczyć  zb io ry  i u d o s i e p -  
nić  je.  a l e  również,  d o s t a i c z y ć  dla n a j s z e r ­
s zych  m a s  obsze r i i ye l i  i p i ę k n y c h  w n ę t r z ,  
u m o ż l iw ia j ą c y c h  o d n o s z e n i e  p o d u i o d y r h  
wra-żeń,

W p ły w  d a t k ó w  n a  b u d o w ę  M uzeum  N a ­
ro d o w e g o  s ta le  j e s t  b a r d z o  s i ln y ,  Złóż c h o ­
c i a ż b y  n a j s k r o m n i e j s z y  d a t e k  na Nr. U. K. O . : 
4i)tt.10(i lub. w  a d m i n i s t r a c j a c h  k r a k o w s k i e j  
■prasy. S e k re t .a r ja ts  K o m i te tu  b u d o w y  Muzo- 
um N a r o d o w e g o  m i e ś ć ’, 45U p r z y  AYwlz, IV . j 
M a g i s t r a tu .  te ł .  111-92, I n s ty tu c j o m  w y ­
daje, s ię  z n a c z k i  p r o p a g a n d o w e  .">. 10 i 50 
g ro s z o w e  t o  rozsp rz .ed aży .  1

Potęga Narodu leży w jego kulturze. 
Muzea są najtrwalszym pomnikiem kultury 
Narodu.

TRAM JE S T  
P R Z Y S M A K IE M

aie lyiito w pcsiaci
pro*?ku o doskonałym smaku

jakim iest 
preparat tranovo*slodovy

OlEMAŁT
le m a lt nie p o s iy d o  prsytciefio

  zapachu, ani oleistej postaci tranu
rybiego 1 zasiępuie go w zupełności.
Je m a lt chętnie zaż\praiq nairet iiajwrazl.wsze dzieci
Do n a b y c ia  wszystkich apiekach I drogeriach.

Dr. A. W A N D ER S. A. KrokAw

RFPURTUAR TEATRU SUOWAUKIUGO.
Niedzie la  popoh: „M azepa’’.

Nowy Zarząd Zw. Cechów Krakowskich.
Dnia 16 bm, odbyło d c  w obecności in s fruk  

toru Korpora -y.j p rzem ysłow ych p. dr. J a n a  
W y io d a  W ułne / .grom adź; nic- de lega tów  Ce„ 
chow k rakow sk ich ,  na kić,roni dokonano  wvbo 
ru now ego Zarządu w osobach pp. p rezesa  Ati- 
ton iego  Jaro . za. wiegj.ri zrań w J a n a  K tirk iew i. 
cza i !t e t r a  G z y w y ,  tudzież, cz łonków  zarządu  
Bielm P rzęczka  i Jn i jan a  K ndasiew icza . Na 
zelinuiiu nmt uchw alono równoż poczynić  sta- 
ran ia  d i iow c izne je  u s taw y  przem ysłow ej przez 
w prow adzenie  p rzym usu  cechow ego, tudzież o 
obni,.lenie p o d s taw y  w ym iaru  z rycza ł tow anego
podatKii p-r// myślow ego c-d onrntu .

N iedzie la  wiec/..: ..Błędno 
ł lon iedz iah  k: ..8-tefek1'.

koło  Krystyny*' 
o

W ió re k :  ,.Błędne kolo Krys tyny"  

R F P P R TU A R  K iN ftT F A T R Ó "
Ś W IT : ..Przed m a tu rą 11.
AMANDA: ..J a k ą  rmiie p rm rniesz11.
A D R 1 A: ..Dzieje grzetdni" K. Lu-iieńska, B. 

S am b orsk i ' .
A POLLO: ..Zdobyć cię muszę 

p u r a j .
SZTU K A: ..Zdobyć cię m uszę ’ 

pura).
U CIEC H A : .,K ing-K aiig“ f8 cud ś w i a t a i ®

A T L A N T IC : .AYuj M-i/.es’1 A tc rr i 'S c liw ai- : / .■
PROM IEŃ: . .I lom airse ' C y g ań sk ie ” 7. B ryg i­

dą Heim oraz ..Kobiety bez przyszłości” z Je a n  
C raw ford  oraz C U rk  Gablo. ■

SŁONCE: ..Pośrcii-aik m iióśc i” : w roli gtów- 
r.c.i B uste r  K eaton.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: ..Melodia s e r c ” ; 
w rolach gl. P ita  Parło i Willi Uritsch.

Od czwartku 5 b m, na otwar­
cie sezonu w dwóch kinoteatrach ** MftULO i SZTDKA
N a j n o w s / o  g i g a n t y c z n e  a r c y d z i e ł o  K i e p u r y  —  to  c u d  p r a w d z i w y ,  tó  r e w e l a c j a  
** ** .** a r t y s l y c z n a  p i e r w s z e j  k l a s y ,  p .  t.

N i«

Man Kir-
— C z o ło w ą

” Z T E A T R U  DOMU ŻOŁNIERZA. D-dsiaj na  
p rzeds taw ien ie  poptiłudniowe o godz. ” .pO wv- 
stawiaiUsiftgyDoimi Żołnierza jielną lnmioim kro  
to rkw ile  M. N ealle  i M. T c rn n c ;a )>t. ..Co on 
robi w -nory” , n a  wieczorowo sz tu k ę  Zapolskiej 
pŁ: „Malka Szwnrcenikopf11.

T E A T R  ZW. MŁODZIEŻY PR ZEM Y SŁO ­
W E J  T R Ę K O D Z IE L N IC Z E J ^  K rakowie, ul. 
S k a rb o w a  2 o d e g ra  w niedzielę 15 lun. o godz. 
19-e.j ..S.rcbrno s k r z y d ła 11, baśń lo tn iczą w d-c li 
ak tac h .  I. Szczepańsk ie j  Ceny b ile tów  niskie. 
P o ch ó d  na cele najuboższej młodzieży rzomieśl 
niczej.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W B A ZY LICE 0 0  FR A N C IS Z K A N Ó W  w

niedzielę 15 Inn. o gndz. 12 w y k o n a  podczas  
Mszy św. sze reg  u tw orów  re l ig i juyeh Cliór Ce- 
cyljańpki,  pod kier. prof. ■!. N o w a k a  i kw in te t  
sm yczk ow y  urzędników K a sy  C horych w K ra ­
kow ie  pod kier. kape lm is trza  Fr. Schaefera.

Otlnow:enie nagrobka adiutanta 
Tadeusza  Kościuszki.

W związku z g ru n to w n ą  ren ow ac ją  k ośc io ­
ła  św. S a lw a to ra  na Zwierzyńcu, g rono  ludzi 
dobre j  woli pos tanow iło  odnow ić  pomnik  g ro ­
b ow y p rzybocznego  tow arzysza  naczelnika  Tad. 
K ościuszk i —  Jó ze fa  DarOwskiego. \y  tym 

celu zawiązał sfo kom ite t ,  w skład  k to ro g o  wc- 
rzli inż. Tad, G liński, A. Zydroń  i S tan .  Rn- 

\ s e k .  Na grob ie  adjut-auta D arowskicgo, znajdu- 
jącem  się n a  cm en tarzu  przy kościele .-iw. •Sal­
w a to ra ,  umieszczono m arm u row ą  p ły tę  z łiaMą- 
pujney.m nap isem : )

D. 0 .  M. Jó ze f  W errych a  Darowrski rodem 
i sercem P o lak  W ia rą  i Duszą Chrześcijanin, 
Mąż, Ojciec i P a n  p rzy k ład n y ,  ur. ,1 7 9 t .  przy­
boczny  T o w arzy sz  K ościuszki p rzeżyw szy z Bo­
giem la t  68 . — 23 Marca 1842 r. zszedł z tego 
św iata .  Dzieci osierocone ten kam ień  na grobie 
Ojca położyw szy  o pobożne westclińienic za 
duszę  jego  proszą  przechodnia.

P o n a d  p ły tą  umieszczono krzyż.. N agrobek  
zosta ł  w y k o n a n y  ze sk ładek  paraf jan  Z w ie rzy ­
nieckich w ed ług  p ro jek tu  inż. T ad .  G lińskiego.

1 ta k  dzięki p ie tyzm ow i obyw ate li  zwned/y- 
nieckich  odnow iono pomnik  grobow y jed n e g o  z 
tyoh ,  k tó r z y  przy  b o k u  nacze ln ik a  , K ościuszki 
w alczy li  o w olność  Ojczyzny.

i i s ~
Przecudna symfonia miłosna, pełna żywiołowego hum oru  i crarowneęo śp!ewu 

j, t: kreację stwarza, fenomenalny śpiewak, chluba polski
N zwisko to fascynuie mas'/. — Nazwisko to 
rywa nailjony. - -  Film. ten to największy i 

wspanialszy twór naszej epoki.IM  M I  E  P U  ISA po- 
n a  -

Przedstawienia ania 5, 6 i 7 bm. wy|s)fkowo o godzinie 3-ciej 
popołudniu oraz o 11-tej w nocy tytko w kinie „ A P O L L  0 “
z.aś w- opu kinach normalne przedstawienia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9-tej wr nied/. 

święta od irodz. ći-oiej. — Przedsprzedaż biletów od godziny 11 -tej do 1-szej przedpołudniem 
w obu k!noteatrach „APOLLO1, i „SZTUKA'.

Morderca Malisz w Krakowie.
 ̂ t.- ’ # 7: <# t-:f Ui T f*  -1 *

^ W c z o ru j  o g u d z .  11-tOj w  ucu'y p rzy -  
t r ;u isp o i ' to w iin y  z o s ta ł  z K atow ic ,  d o  K r a k o  
wa J a n  MaBsz. M im o, iż w ła d z e  b e z p ie c z e ń ­
s t w a  u f m m r w a l y  t e n n i u  p r z y j a z d u  -zbro­
d n ia r z a  w  l a j t ^ n m e y .  z e b r a ło  s ię  na d w o rc u  
s p o r o  imblieKiiości. ż a d n e j  z o b a c z e n ia  Ma- 
łis/ .ą. \V a s  ścic  po l ic j i  m u n d u r o w e j  i ś l e d ­
czej i'n zeszed ł  on. s k u t y  k a j d a n k a m i ,  z p o ­
c ią g u  do  k a r e t k i  p o l i c y jn e j ,  k tó r ą  p r z e w ie ­
z io n y  żoistal do  K o m e n d y  po lic ji  p r z y  ul. 
S ie m i r a d z k ie g o .  T u t a j  p r z y s t ą p i o n o  n a f y c l u  
m ia s t  do  p r z e s łu c h a n i a  z b ro d n ia rz a .

Juk zbrodniarze?zeznają
J a n  Malisz. j a k  i j e g o  żo n a  z e z n a ją  

kojnie i drobiazgowo. O b o je  s t a r a j ą  
w z ią ć  główną winę na siebie, o d c ią ż a ją c

spo-
się 
się

w z a je m n ie .  Z e z n a n ia  o b o jg a  p o k r y w a j ą  się 
d o k ł a d n i e  z tom . ro  po-w iedzia ła  p o l ic j i  
K iu ren ja  S i i s s k i n d ó w n a ,  ]irze-by\vając;t t lo -  
(v  eh cz a s  w s z p i ta lu .  MalUz jes t  o s ł a b io n y  
w s k u t e k  zażycia ,  t r u c iz n y  .i p r z e j ś ć :  t a k ż e
M aliszow a w y g lą d a  m iz e rn ie  i n ie z d r o w o .  
O b o je  j e d n a k  są o p a n o w a n i  i z d a j ą  sob ie  
s p r a w ę ,  co  ich c z ek a .

M a j iszo w ie  z g o d n ie  z e z n a ją ,  że nie mieli 
zamiaru rozlewać krwi; Mulisz ch c ia ł  l i s t o ­
nosza  o b e z w ła d n ić  i w  ty m  celu z a b ra ł  zC 
s o b ą  na  ul. P a ń s k ą  sznury. F a i a l n y  lo s  -/rzą­
dził in a c z e j  i w  d e c y d u j ą c y m  m o m e n c ie  Ma­
lisz z ac z ą ł  s t r z e la ć .

P l a n  z b ro d n i  —  ja k  o p o w ia d a ła  'Mali­
s z o w a  —  w z o r o w a n y  b y ł  na podobnym w y­
padku w Poznaniu. V.' sw o im  c z a s ie  b a nd v~  
••i zw ab il i  w  p o z n a n iu  l i s t o n o s z a  w  p u ł a p k ę  
i o g rab i l i  go. O te j  z b ro d n i  d o w ie d z ie l i  sio 
o b o je  z g a z e t  i nostanowili ją naśladować 
z o m in ię c ie m  b U d ó w .  D o p e łn io n y c h  p rzez  
-wrych p o p r z e d n i k ó w .

Do naprowadziło policię na ślad 
zbrodniarzy?

P a f d z o  c ie k a w a  j e s t  d r o g a ,  k t ó r ą  k r o ­
c z y ło  ś l e d z tw o  od chw ili  p o p e łn ie n ia  z b r o ­
dn i.  M al isza  z d r a d z i ły  w ła ś c iw ie  t r z y  r z e ­
cz y :  rewolwer, płaszcz i przekaz. K u le .  j a ­
k ie  z n a le z io n o  n a  m ie j s c u  r a b u n k u ,  odzma-

ć «. 9 r  ?. *
t z a h  się dziwnym, niespotykanym kształ­
tem i  n a le ż e ć  m u s ia ł y  do  r e w o lw e r u  r z a d ­
k ie j  m a r k i .  N a t y c h m i a s t  r o z p o c z ę to  p o s z u ­
k iw a n ia  u  k u p c ó w  bron i ,  c z y  p r z y p a d k i e m  
n ie  s p r z e d a n o  o s t a tn i o  k ró r k io j  b ro n i ,  w z g lę  
d n ie  k u l  do  r e w o lw e ru  ty p u  f r a n c u s k ie g o .  
D o s z u k iw a n ia  b y ły  b e z s k u t e c z n e .  D o p ie ro  
p o u f n ą  d r o g ą  do w iedz ia ła -  s ię  p o l i c ja ,  że 
w  j e d n y m  z k i o s k ó w  n a  ul. "R akow ick ie j  
j a k i ś  m ężc zyzn a-  w y k u p i ł  b ro ń  te g o  k a l ib ru ,  
j a k ą  b y ł  u p r z e d n i o  z a s t a w i ł  n w ła śc ic ie la  
k io s k u  za p o b r a n e  p a p ie r o s y .  Mężczyzną 
tym był —  Malisz.

Z a k r w a w i o n y  p ła s z c z ,  k t ó r y  z n a le z io n o  
w ra z  z t o r b ą  l i s t o n o s z a  w u s t ę p ie  k o lo  F-ioń 
b y l  d r a g ą  p o s z l a k ą ,  o b c i ą ż a j ą c ą  M al isza .  
Płaszcz ten bowiem rozpoznała matka .Mali­
sza jako własność jej syna.

T rz e c im  w re s z c ie  d o w o d e m  p rz e c iw  zł mm 
d n ia r z o w i  b y ł  przekaz, wypisany jego ręką. 
Z d o ła n o  to  s tw ie rd z ić  w  te n  sp o s ó b ,  że p o ­
r ó w n a n o  p ism o  na- p r z e k a z i e  z p ró b a  p ism a 
Mali-sza. b ę d ą c e g o  w  p o s i a d a n iu  po lic ji .

R o z p o c z ę to  e n e r g i c z n e  p o s z u k i w a n i a  za 
'/ .biegłymi z b ro d n ia r z a m i .  S ta r a  "Maliszowa 
p o d a ł a ,  że sy n  w y j e c h a ł  do  P r z e m y ś la .  B, 
to  f a ł s z y w y  ś lad .  D o p ie ro  po  k i l k u  d n ia c h  
p rz y s z ła  w ia d o m o ś ć  z K a to w ic ,  że  w id z ia n o  
fam  M alisza . T o  d o p ro w a d z i ło  do  jego  u ję  
cia .

' C s ł o w s ^ k .  k t ó r y  w y g r a ł
f w ą c i r ć  m i l i o n a .
• -ł
Nic na. każ-ucm in k jscu  i nie ciągle Spotyka- 

sio milionerów, a zwiasze-za tak iego  miljonera. 
k tó r y  stal .-ię nim z eiiia  na  dzień, z godziny  
na  godzinę — przez los lo tery jny , Je»st to b a r ­
dzo in te resu jące  naw e t w ów czas  g d y  nic cho­
dzi o a u te n ty c z n e g o  miljonera, ty lko  o ćwierć ,  
miljonera. A w łaśn ie  b ęd ąc  przed kii ku dn iam i 
we Lwow ie  spo tka łem  mojego znajom ego, k tó ­
ry w orstat.’ iim dn iu  ciągnienia V k la sy  po­
przedniej loinrji w ygrał na ćw iartkę  losu ćwierć 
mil jonu złotych.

P rz yw ita l iśm y  się i opow iadał mi ja k  to  
było. N a lo tcrj i  g ra ł  od roku  192Ł  nic przc- 
p-usa-czal żadne j k la sy  i prze« cały ton czas w y ­
g ra ł  zaledwie dwa razy  s taw k ę .  Tym czasem  in­
te resy  zaezęb-- iść- corafc gorzej, żona poczęła 
mu robić- coraz burzliwsze scet.y. że g-a  na  
fol erii to m a rn ow an ie  pieniędzy, tak ,  ża tą 
o-sta.tnią szczęśliwą ćw ia r tk ę  kupił  j-uż w ta .  
jcnuiir-y przed żoną. I  udało  się.

T a k  to upór. c ierpliwość i w ia ra  zw ycięży­
ły. G dyby  nie w y g ra ł ,  b y łby  b iednie jszy  o 1 6 ’ 
zł. J a k k o lw ie k  jest- ciężko, ta  s t r a t a  nie z aw a­
ży łab y  na iego losie. W y g ra ł  i j e s t  b o g a ty m  
człowiekiem.

Ale u nas, są  zrzędy, w n trob ia rze  i pesym i­
ści. k tó rym  nie m ożna teg o  w ytłu m aczyć ,  któ- 
rzy r i e g ’hca zrozumieć. ż,e w a r to  g rać  na lo te ­
rii. a jak  rozum ieją ,  nic chcą  się cło lego p rzy .  
znać.

Yo&iftg SftrsbBing

] wszechśw iauswej s ław y bokser  ciężkiej w ag i
legi nicszczęślŁ-uw czasie tazciy m otocyk lem  

w n n u  w ypadkow i,  w  w yniku  k tó rego  a m p u to ­
wano mu nogę. W  ten  sposób skończyła  się 
,  św ie tna  k a r j e ra  boksera.

Kino „UCIECHA i i Kino „UCiECHA".

KING K O N G
8 cud św iata

najw iększy i najdroższy film ! rew elacja ekranów  św iata. Zagadka  
techniki X X . w ieku . Trzeci tydzień rekordowego powodzenia. 

Znitki watste! Zniżki ważne!
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Ż u jc i e .

Obieg biletów bankowych niniejszy
o 25 mlljonÓJu z ł .t

Riiaiic- B anku  P o lsk iego  za p ie r w s z a  duka 
d e  w y k a z u je  n ieznaczny w z ro s t  zapasu  złota o 
blisko 100 tys. zł. do 473.6 niilj. zt. .Jednocześ­
nie s ta n  p ieniędzy zagran icznych  i dewiz pow ię­
kszy ł się o 5.2 mili. zł. do sum y 79.3

S um a w y k o rzy s ta n y ch  k red y tó w  
się o 22.1 niilj. zł. do 805.0 milj. z!., przyczmn 
portfe l  w ekslow y  zmniejszył sic o 0.4 milj. zł., 
? pożyczki ,  zabezpieczone za.-tawami —  o 1 1.1! 
milj. zł. Zapas b ile tów  sk a rbo w y ch  powiększał 1 
sic o 1.6 milj. zł, do 49.6 milj. zł. Zapas polskich  
monet, s rebrnych  i bilonu w ynosi 55.2 milj. zl.

P o zy c je  ..inne a k ty w a "  i ..inno p a -y w a "  u le ­
gły  zw iększeniu: pierwsza wzrosła  o 13.S milj 
rt . do 162.6 milj . zł., d ru g a  —  o 3.3 milj. zł. uo 
321.2 milj. zł. N a ty chm ias t  p ła tn e  z o l 'o n ia ż e ­
nią w ynoszą  181.0 milj. zl.

Obieg b ile tów  b an k o w y c h  obniżki się o 
25.8 milj . zł. do su m y  1.004.7 milj. z!.

P o k r j e i c  złotem, w obec zmniejszenia się łę 
rz n e j  sum y obiegu biletów banknwv<-h i s tanu  
n a ty ch m ias t  p ła tn y c h  zobow iązań, lekko  się 
podniosło, m ianow icie  z 43.42 proc. do 43.59 
proc., p rz e k ra c z a ją c  norm ę s ta tu to w ą  o prze­
szło 13 p u n k tó w .  S to p a  d y sk o n to w a  —  G proc., 
zes taw ow a —  7 proc.

Decydujący wpływ rządu w Banku Spółek.
W a l n e g o  z g r o m a d z e n i a  P a n k u  Z w ią z k u  

S p ó łe k  Z a r o b k o w y c h  o c z e k i w a n o  w  ly n t  r o ­
k i ;  /. d u ż c in  z a in t e r e s o w a n i e m .  n ie  t y l k o  
w  dz ie ln ic iud i  zac-hodniel). d la  k t ó r y c h  b y ł  
on z a w s z e  b a n k ie m  c e n t r a l n y m  —  a le  t a k ż e  

in n y c h  ś r o d o w is k a c h  k r a j u .  P o g ło s k iw
bow iem,  j a k i e  p o p r z e d z a ł y  to  z e b r an i e .  ■ a- 

untj . zł. p o w i a d a ł y  p r ze p r o w a d z e n i e ,  zm ia n  s t a t u t o -  
obniżyla  w y e lb  m o c ą  k t ó r y c h  w ię k sz o ś ć  ,::losćnv na  

w a l n e m  zeb ran iu .  a z a r a z e m  i z a r z ąd  tej  
i n s ty t u c j i  p r z e j ś ć  m i a ł y  z r ą k  Z w i ą z k u  S p ó ł ­
dzi e ln i  z a r o b k o w y c h  i g o s p o d a r c z y c h  w  r ę ­
ce r z ą d u .

N a le ż y  p r z y p o m n ie ć ,  że b a n k  t e n  z a ł o ­
ż y ł y  sp ó łd z ie ln ie ,  k t ó r y m  p a t r o n o w a ł  ś. p- 
las. W a w r z y n i a k .  ;i po j e g o  śm ie rc i  ks.* b i­
s k u p  A d a m s k i ,  k t ó r y  d o p ie r o  p rz e d  5-c iu  
l a t y  u s u n ą ł  s ię  z T‘a t r o ; r a lu  S p ó łd z ie ln i .  P o d  

| w z g lę d e m  za so b u  k a p i t a ł ó w  b a n k  w y r ó s ł  
j n a  j r  Iną z n a jw ie k s z y c ł i  p r y w a t n y c h  i n s t y ­

tn c y j  f i n a n s o w y c h  w  P o ls c e ,  o d d a j ą c  d u ż e  
: u s łu g i  s p r a w ie  n a r o d o w e j  w  o k r e s i e  l i k w id o  
j w a n ia  w ła s n o ś c i  n ie m ie c k ie j  n a  P o m o r z u  i 

w W is l k o p o l s c e  —  w  la t a c h  11)10— 1022.
I ru d n o ś c i  g o s p o d a r c z e  d a ły  sio d o tk l i -  

, w ie o d f z u ć  sp ó łd z ie ln io m ,  k t ó r e  z ' d a w n y c h

Bezpłatne aphkantury w sądach.

w ie rz y c ie l i  b a n k u  s t a l i  się c z ę s to  j e g o  d ł u ­
ż n ik a m i .  z w r a c a j ą c  sio d o ń  o p o m o c  k r e d r -  

. fo w ą .  1 'd z ie l e n ie  o b e c n ie  p rz e z  r ząd  p o m o c y  
b a n k o w i  s t a ło  s ię  o k a z j ą ,  w y k o r z y s t a n a  d la  
u s u n ię c ia  c z y n n ik a  s p ó łd z ie lc z e g o  i z m i a n y  
u k ł a d u  sil w z a r z ą d z i e .  N o w a  r a d a  n a d z o r -  

Zrzeszenie  ap l ik an tó w  sąd ow ych  o trzym ało ,  cza  m a w s w y m  s k ł a d z i e  p r z e d s ta w ic i e l i  jn -
z Min. Spraw ied liw ości odpow iedź na m em orja ł  j t e r e s ó w  s k a r b u ,  a le  i s e n a t o r a  z B. R. i po-
w sp ra w ie  sk a so w an ia  s tan ow isk  bezp ła tnych  
a p l ik a n tó w  i w prow adzen ia  e ta tó w  dla w szyst 
k ich  u rzęd n ik ów  w sądow nic tw ie ,  za t ru d n io ­
ny ch  w  c h a rak te rze  ap l ik an tów . "Ministerstwo,
Spraw ied liw ośc i w yjaśni ło ,  że w pro w ad zen ie  j 
dla ap l ik a n tó w  e ta tów  je s t  obecnie  nie do, 
p rzep row ad zen ia  ze w zględów  budżetow ych , J 
n a to m ia s t  M in is te rs tw o  p rzyzna  dla ap l ikan tó w ! 
zn a jd u jący ch  się w  ciężkich w a ru n k ach  m atę-; 
rja-łnych jedn o raz o w ą  zapom ogą  zw ro tną .

s ła  z R. Th Z m ia n a  ta  z o s t a ła  u m o ż l iw io n a  
m. im z a m ia n ą  u k r y j  o k a z ic ic l s k ie h  n a  
im ie n n e  a k c j e  u p r z y w i l e jo w a n e  z 5 - k r o tn e m  
p r a w e m  g ło s u .  W s z y s tk i e  a k c j e  u p r z y w i l e j o ­
w a n e .  d o t y c h c z a s o w e  i n o w e .  r e p r e z e n t o w a ł  
ju ż  na w a In o m  z e b r a n i u  p r z e d s t a w i c i e l . m i ­
n i s t e r s t w a  s k a r b u .

Co d o p r o w a d z i ł o  d o  u k ł a d u ?  W y j a ś n i ł  
to  n a  z e b r a n iu  p a t r o n  d r . '  b c y d l i t z  n a s t ę p u ­
ją c o :  B a n k  posia-dal z p o ś r ó d  in s t y t n c y j  
p r y w a t n y c h  n a j w i ę k s z a  i lość w k ła d ó w ,  k t ó ­
ra w  ła t a s j i  10 2 8 — BO d o c h o d z i ł a  do  1<40 
milj.  zl. P o d  w p ły w e m  k r y z y s u  z a u fa n i a  
w k ł a d y  z a c z ę ły  o d p ł y w a ć  z b a n k ó w  p r y w a t  
o y c h  do  i n s t y t n c y j  p a ń s t w o w y c h ,  ja k  z w ła sz  
cza  P. K . O. Z ja w is k o  to  o d b i ło  s i r  b a r d z o  
d o tk l iw ie  na  s y t u a c j i  P a n k u  Z w ią z k u ,  k t ó ­
ry  s t r a c i ł  o k o ło  8 0  m i ł jo n ó w  w k ł a d ó w  i zm u 
sz o n y  b y ł  d la  p o d t r z y m a n i a  p ły n n o ś c i  z a ­
c i ą g n ą ć  k r e d y t y  w  b a n k a c h  p a ń s t w o w y c h .  
G d y  s y t u a c j a  s i r  p o g a r s z a ł a .  P a n k  p o c z ą ł  
s z u k a ć  t a k i c h  sp o s o b ó w ,  k t ó r e  d a ł y b y  p u ­
b l ic zno śc i  pe łną , g w a r a n c j e  w y w i ą z y w a n i a  
się z s w e g o  o h l ig a .  z a c h o w a n ia  w y p ł a c a l ­
ności.  Z b a d a n o  a k t y w a ,  z k t ó r y c h  n ie j e d n o  
o k a z a ł o  s i ę  w ą tp l i w e .  Pila ty c h  w ą tp l i w y c h  
p r e to n s y i  u z y s k a n o  g w a r a n c j e  m in .  s k a r b u  
M ów ca  z a le c a ł  d a le j  p r z y j ę c i e  w y n i k a j ą c y c h  
z u k ł a d u  z m ia n  s t a tu t o w y c h !  p rz y c z e n t  s t a ­
ra ł  s ic  r o z p r ó s z y ć  o b a w y  a r g u m e n t e m ,  że 
in t e n c ją  m in i s te r s tw a  s k a r b u  j e s t  z a c h o w a ­
n ie  p rzez  P a n k  iego  d o fy c h c z a - so w e g o  c lm - 
ra .k le ru  in s ty tu c j i  ] ) ry w a tn e j  i c e n t r a l i  s p ó ł ­
dz ie ln i .

wagę, że w k o ry ta rz u ,  gdzie  s ą  św iad k o w ie  peł­
nią służbę po ste runkow i.  P o  p rzerw ie  zabiera  
glos p ro k u r a to r  i zaw iad am ia  p rzew odn iczące­
go, że za rząd za  a resz tow an ie  oska rżo neg o  S te l ­
m acha  pod zarzu tem  n am aw ia n ia  św iad kó w  w 
k o ry ta rzu  sądow ym  do fa łszyw ych  zeznań. Do 
sali  wchodzi p o s te ru n k o w y  i s t a j^ - p rz y  o sk a r ­
żonych.

P rze s łu c h a n o  jeszcze trzech  św iadków , p o ­
w ołanych  przez oskarżonego  S te lm acha ,  o s k a r ­
żonego o pobicie p o s te ru n k o w eg o  D o m ag a ły  w 
Łapanow ie .  Św iadkow ie  s tw ie rd za ją ,  że w idzie­
li S te lm acha  ty lk o  po drodze  do Ł ap ano w a ,  
n a to m ias t  w Ł ap an o w ie  już  się z nim rozstali .  
Obrona przypom ina ,  że je den  ze św iadk ów  w  
śledztwic zeznał, iż post. D o m aga ła  by ł  w ó w ­
czas po cywilnem u, g d y ż  by ł  na  urlopie. Na 
tem rozpraw ę odroczono  do poniedziałku.

S . p.

Ks. Władysław Guzek
emerytowany katecheta w Bóbrca,

O ł i i  i c o d z i e n n i e W A N D A w  t e a t r z e  i w i e t ł n y m

Triumf wszechświalowej kinematografii dżw ękowsj. Arcydzieło k tóre  wywołało burzę, zachwy 
łów. Genialny twór mistrza roalizatoiów G. Filzmsiir:ce"a twórcy .Mata Hari*-. ,

Rzemieślniczy Instytut Naukowy.
D o w iad u jem y  się, że  w  na jb l iższym  czasie 

m a  b y ć  u tw o rzo n y  R zem ieśln iczy  I n s ty tu t  Na u 
k o w y ,  a to n a  p o d s taw ie  p ro jek tu  now elizac ji  
u s t a w y  p rzem y słow e j ,  k t ó r y  będzie og łoszony  
niebaw em .

Zadaniem, n ow ej in s ty tu c j i  m a  być. m. in. 
u s ta lan ie  roczne j zdolności w y tw ó rcze j  i w ar to  
ści p ro d u k c j i  rzem iosła  i o k re ś lan ie  r e n to w n o ­
ści w a rsz ta tó w  i rac jo n a ln y ch  form organ izac j i  
gospod arcze j  rzem iosła ,  o rgan izac ji  k re d y tu  i 
Szkolnic tw a zaw od ow eg o  .wreszcie w p ły w u  k ry  
zy su  n a  zm ianę  majątkiu w  rzemiośle.

S p ra w y  te  n a le ż ą  w łaśc iw ie  do  zakresu  dzia 
ła n ia  izb  rzem ieś ln iczych. T w o rzen ie  now ych, 
k o sz to w n y ch  in s ty tu c j i  n ie  w y d a je  się być  re-  
Iowem.

Dalszy spadek konsumeji piwa.
W e  w rześn iu  br. da ł  się z a u w a ży ć  dalszy  

zn acz n y  sp a d e k  konsum eji  piwa, sp o w o d o w a n y  
z je d n e j  s t r o n y  ukończeniem  sezonu le tn iego, 
z d rug ie j  zaś  pogłęb ien iem  się k ryzysu .  IV mio 
siąc-u ty m  bow iem  b ro w a ry  polskie  sp rzed a ły  
ogółem %  tys .  hl. piwa, wobec- 119 iys .  hł. w  
sie rpn iu  i 137 tys .  hł. w  lipcu br. W  s to su nk u  
do  w rześn ia  « b  r., w  k tó ry m  k o n su m e ja  w y n o ­
s i ła  129 tys. hl. , spożycie  w ub. m. spad ło  o 33 
tys .  hl., czyli o 25.5 proc.

im  MI PRAGNIESZ
Porywająca pieśń miłości wj; słosnej powieści I.uigi Pirandello. Dramat. W rolach głównych
Kobieta, którei czarowi n ik t '  A  i v  S t r » h « l m ,

o p n e ć  się nie  potrafi u m Ł i l z t  w * r *  M j r  O v « n  H o o r ł , K « d d a
H o p f a r .  — Rewelacyjna treść. — Piękność, czar. artyzm, stojący na wyżynach niedoścignio­
nej d o s k o n a ł o ś c i ą U p a j a j ą c e  melodje. — P o iad to  w programie najnowszy tygodnik Foza.

Ponadto  rewia 12 pa łków  kawalerii.
Poez seans, w dnie pow. o g. 5. 7 i 9.10 w niedz. i św. o g. 3 pop. Ceny irreisr zniżone.

z m a r ł  z a o p a t r z o n y  ś\v .  S a k r a ­
m e n t a m i  w e  L w o w ie ,  rin. 1 4 -g o  
p a ź d z i e r n i k a  b r .  w  w i e k u  5 i la t .

W  J a ć m i e r z u  w  d n i u  17. b .  m . ,  
r a n o  o d b ę d z i e  s i ę  p o g r z e b  ,<•. p ,  
k s .  W ł a d y s ł a w a  G u z k a ,  n a  k t ó r y  
z a p r a s z a  k r e w n y c h ,  p r z y j a c i ó ł  
i z n a j o m y c h  ś. p .  z m a r ł e g o

Ks. Sołtysik,
proboszcz w Jaćmierzu.

W
PSU

M . . . *

: r*"*

W sobotę dnia 1-i bm. o eodr.
P O R A N K I

-3 popofndn W niedzielę dnia 15 bm. o sodz, 10 i 12 przedpoł- 
F I L M O W E  -  Ceny m iejsc Od S0 gr.

H a d i o .

O F IC JA L N A  GTF.LDA W A LU TO W A

W a rsza w a ,  (PAT.) D ew izy : Bclgja. 124.2.', 
124.56, 123.94; G d a ń sk  173.40. 173.83, 172.97; 
J lo land ja  359.65. 360.55', 358.75; L ondyn  28.15, 
28.29, 28.01; X . ' , J o rk  6.11, 6.17. (5.11; X. J o r k  
tolegr. 6.15, 0.18, 6.12; Oslo l i t . 60, 142.30,'

Co mówią świadkowie obrony
o zajściach łapanowskich?

K rakó w , 14. 10. W  proces ie  o zajścia łap a - j  ty lk o  t łum  z ty łu n a c i s k a ł 'n a  tych, k tó rzy  by- 
r.owskie p rzes łuch iw an i są w  dalszym ciągu li n a  przedzie.
św iadkow ie  obrony ,  przeważnie kob ie ty ,  k tó re j  P rzew .:  A le  może się ludzie n a  przedzie  prze
zn a jd o w a ły  się w ów czas  w tł-uimie. Zeznaje  pychali m iędzy po l ic jan tam i?  
wiec m. i. Zofja H e jm ów na ze Zbydniow lc, 19' O brońca  t łum aczy  św iadkow i co ma wyją- 
ła t ,  d a lek a  k r e w n a  o skarżone j Marji Hejmo. śnić. N iech  powoli w ysłucha  i zrozumie.
Szła do k o śc io ła  w  Ł ap an ow ie  w czwórce z 
Marją H ejmo i innemi d op ó ty  nie rozpędziła ;

Programy stacyj radjowych.
Poniedzia łek , 16 październ ika  1933.

K rakó w , (312.S in.) G.; 7.00 A udy c ja  p o ran ­
na  z W a m . ;  11.-30 Przcgl. p rasy  i w iadomości 
o e kępo rei c po lsk im ; 11.50 P ro g ram  na dz. bież 
11.57 Sygnał czasu; hejnał; 12.05 P ły ty ;  12.30 
D/.. połudn. i w iadom. m eteor ,  z Warsz,; 12.38 
P ły ty ;  1(5.30 T ransm . z W arsz.;  15.55 Muzyka- 
7,e I .w ow a; 16.40 T ransm is je  z W arsz.:  17.50 
P ły ty ;  18.00 T ransm is je  z W arsz .;  18.15 Roz 
maitośc i ,  k o m u n ik a ty ;  19.05 T ransm is je  z W ar 
sz aw y ;  19.40 P ro g ram  na  dz. na*t.; 19.45 T r a n s ­
misje  7, W arsz .;  22.45 Miw.yka tan. z p ły t .  

17.50 -,;Q i;S?t)icę..od-Lw ów , (380.7 m.) G. 
de eh ani a" . ■i r .  •

Wars7.awa, (1411.8 m.) G.: 7.00 S y g u a ł . cza ­
su  i p ieśń  „K iedy  ra n n e  w s ta ją  zorze"; 7-05 
G im nas tyk a ;  7.20 P ły ty :  7.35 Dziennik p o r a n ­
ny; 7.40 P ły ty :  7.52 Ghwilka g o sp o d a r s tw a
dom ow ego; 7.55 P ro g ram  na dz. bież.: 11.50 
P rzeg ląd  P ra s y ;  11,40 W iadom . o eksporc ie  

polskim ; 11.50 W iadom ości bież.; 11.57 S y g n a ł  
czasu. H ejna ł;  12.05 Piosenki; 12.30 Dziennik 
po łudniow y; 12.35 W iadom ości meteorol.;  12.38

16.7
T e n d e n c ja  n ie jednoli ta .

KURSY OBLIGACY.l. 

81, 81

Św iadek : Może pan ra d c a  mnie nie rozumie, j i ły ły ;  13.30 W iadom ości g o sp o d ą  15.40 Przo- 
P rzew .: J a  panią rozum iem . W szyscy  świad- S':-'-d k o m u n ik a cy jn y ;  15.15 C h w i lk a ' ło tn i t r ra - i  

ich policja. P o tem  zeszły się znowu. N ie  w l^kc-w ie  ćLzL-dejsi ty lko  ty le  mówią, żo po lic ja  bi- p rzec iw gazow a; 15.55 I r a u s m .  ze L w ow a; 16,40, 
działa  bv  pod  W o licą  a ta k o w a n o  policję  k o ł- j ła .  ale g d y  s ię  za p y ta ć ,  w jak i  sposób, do te- . Lekcja  ję zy k a  f rancusk iego ; 16.55 K o n cer t  ka-‘ 
kam i i k am ien iam i,  św ia d e k  widział ■ n a t n - ' g o  doszło, to  k a ż d y  św iad ek  odpow iada ,  t e j m e r a ln y ;  17.50 „Skrzynka- pocz tow a ro lnA ; g. 
m ias t  j a k  osk. S a to łów n a  u sp ak a ja ła  przecznic  tego  nie wic, nic  nic widział. j 18.00 „P o d ró ż  po osiedlach polskich w Brazy-

r i S T R 7 F L W 0  ZA MNA < Iji, A rgen ty n ie  i U ru g w a ju " ;  18.20 A u dy c ja
> ” ; MNĄ . żo łn ierska ; 18.45 R ozmaitości; 19.05 K oncert;

Przew .:  Czy  pan i w idz ia ła  s trzelanie ,  
ś w ia d e k :  J a k  przeszłam, to  s łyszałam  s trze­

lan ie  za. nmą. '*
P o w s ta je  dłuższa w ym iana  zdań. sp ow odo­

wana tem , że „ s t rze lan ie  za m ną”  m o ż n a  ro ­
zumieć, żc s t rze lano  z tyłu do św iad k a ,  lub  ż e ( 
s t rze lan ina  była. nie przed św iadkiem  ale  za

P ro k u r a to r  no tu je  sobie dok ład ny  
św iadka.

policję, b y  pozw olono  przejść.

„P O T Y C Z K I" .

A n to n ina  M alinow ska z Grabia s łyszała  s trza  
w pow ietrze , a po lem  sa lw ę w tłum. Widzia- 
ramuych. św ia d e k  opisuje nas tępn ie  pierw-

l i 0. ? '  f E T * 3 4 -0? ’ 3 5 A , Ł Ł - ? P ? a , ; k S ' i » , ,  . . r « » v c , t . "  „ v l i  P iem , e PCtkniĘcie , i ,  '20.54 26.42; S zw aicana 1i2 .f.i. 1 <;>.!*, 1 <2..»2; ■ ‘ 1 . ■ 1
, , , ,  ._ ’ o i o o r  tbu nu  .7. poheia .11 loch y  47, 4/.23 , 4 6 . f i ;  Berlin p r jw .  212.sC-.

19.40 P ro g ra m  n a  dz. n a s t . ;  19.43 D ziennik  
w ieczorny; 20.00 . ,P ep p ina“ . o p e re tka ;  W  I-ej 
p rzerw ie  „Serbow ie  łu ż y rzcy " ;  w  II-cj przerw ie  
wiaidiora. sport.; 22.40 W iadom . m eteorol.  i kom. 
po licyjny; 22.45 P ły ty .

K atow ice ,  (408.7 m.) G.: 15.50 Kora. S tra-
ad res  - • . ' .  '  ’ -  -— — - - .żactwa ś ląsk iego : 18.50 ..Król S te fan  B a to ry

t, C | św iadk iem , w obec  czego św iad ek  m ógł s t r z a ły , W-gJki^ ‘
ty lk o  słyszeć, a  nie widzJer. Św iadkow i odczy-j

'■gnieszka Rożen z Grabia na przeuizie_po-| (3n0 p ro to kó ł ,  b v  m ogła  sp ros tow ać ,  jeżeli nio 
udu, bu wcześnie j chciała hyc w "kościele- Xa n 0 towar»0 wedle jej rozum ienia .  Św iadek:J; K ijowski u . :  fil

W szyscy  mówili, że po tem  będzie wiec.
A kcje :  B ank  Polski

Tond. u t r zy m an a .  j ' V s / -.VS(,V niowiit. że- po tem  oęcizie wiec. _ | w jirowadza drobne .p o p ra w k i  do pro tokołu .
Pożyczki:  3% b u d ow lan a  5 9 M- A% in w e s t .1 P rzew odn iczący :  Czy pa,ni widziała ko go ś  z P rz e d s ta w ia  dalej, żc pod W olicą  na  przedzie

105/4 , ' 105ki, ó%  k o n w e rs y jn a  51. 5%  kole- policji, żeby^coś  mów ił?  _  ...............................[szły  k rakow iank i .  T łu m  parł  z ty łu , więc k r a ­
jowa* 4414, 4 % d o la ro w a  49. -19.50. 49.25: ~% św ia d e k :  —  Policja m ów iła ,  żeby się rozejść, ko w ianki poszły na  ko rdon .  Polic ja  poczęła  roz- 
s tab i l izaey jna  5-3.13, 52.88 53.88 drobne. ] P rzew odu .:  A d laczego  pani o tem poprzed- pędzać. Ona uc ieka ła  razem z S a to łów ną .  T a k

D o la r '  p ryw . w W arszaw ie  z codz. 12.30: "io  nie pow iedzia ła?  * ,ł * * i j a k  pod Grabiom, podobnie  i pod W olicą nie
P y ta n a - d a l e j  R ożcnow a 7.ezn;ije. że widzia- slyczała  podburzaja .cycn okrzyków , rzucan ia

la. jak  śa to fó w n a  d os ta ła  kolbą i pa łką , nie  kam ien iam i do policji .  Gdy policja strze la ła ,  In-
widziała, by ona biła parasolką, p o te r u n k o w e - ! d z ie  k ładli się n a  ziemię.
-.-o. I Obrońca (po odczytan iu  p ro toko łu  i uzupel-

Świaiłck E leonora  W ilg ock a  ze Z hydn iow a nicniu go p rzez  św iadka) :  Czy w szys tk o  tak ,

pryw . w W arszaw ie  z 
6 07— 6.08. ł-

Pożyczki polskie w \ .  Jo rk u :  d o la ro w a  61, 
d il lonow ska 70, s tab i l izacy jna  76 5 '8 ,  w a rszaw ­
sk a  45, śląska 4314.

GIEŁDA W ZURYCHU

Zurych, (PAT.) P a ryż  2 0 .2 1 ; , .  L on dy n  16-21 
X. J o r k  3.55, B c lg ja  71.95. W łochy  27.18. Pisz 
p an ja  43.15, H olandja  208.10- Berlin 125.21.'.
W iedeń  72.67. noty  57. Sztokholm  83.60, O s l o  
81.40, K op en h ag a  72.40, P raga  15.33. M arsza -  iw s i ę  rozejść?

Od Wydawnictwa.
Prosimy .P  T .  A b o n e n tó w  

o madsyłanie prenumeraty za

paździcmiR
Równocześnie zwracamy s if  

do wszystklck abonentów za-niówiki do  bitej S a to ió m iy :  Uciekaj. P rzy  pier- ja k  pani w idzia ła  je s t  te raz  zanotow ane. 
w>z<-j potyczce.. .  ’ j ś w ia d e k  T o  o s trze laniu  z ty łu , inaczej ja  l e g a j ą c y c h  Z  p r e n w U f t O r a t ą  Z  f •

P rzew .:  D ajm y spokój tym  potyczkom . : t łum aczę, a inaczej sąd rozumie. T a k  sam o nie!
Ś w iad ek :  -Ta lnu-ze w sz e s tk o  mówić. .m ów ię ,  że  ludzie z przodu nap ie ra li ,  ty lk o  c i '

, , ‘ . . .  , .  ., - tv łu  pchali pierwszych.
Przew .:  No dobrze. Czy policja  m o m la ,  ze--

w-s 58, F.iałogród 7, A teny  2.97, B ukaresz t  
Helsinki 7.10.

. 1 W ilgocka :  T eg o  nie 
iw iii, że idą do kościoła

słyszałam . Ludzie m ó - 1 
Pierw si się nie pchali,!

A RUSZTOW A  NIE OSKA RZONEGO 
NA SALI R OZPRAW .

P rzew odu iczący  zarządza  przerwę. Z w raca  u

rąeem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie^ zaległości wyrów­
nać. y
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P rzy  cierp ieniach serca  i zw apnien iu  naczyń,
sk łon no ść  do u d a ru  i a t a k ó w  upoplek  tycznych  
natura lna!1 w o d a  g o rz k a  F ranc iszka-Józefn  za­
pew nia  łago dn e  w ypróżnien ie  bez nadw yrężn-  

Tnia się. Z alecana przez lekarzy .
tu

Deficyt poczty w sierpniu,
W arszaw a .  I ł .  10. (Telef. wł.Y Zestawienie 

'vp jyw ów  j rozchodów  w przeds ięb iors tw ie  Pol- 
'kri Poczta '.  T e leg raf  i Telefon za miesiąc rier- 
ciioń br. w yk azu je  deficyt w suinie 530.001) /l .  
Ogólna sum a w pływ ów  w fym miesiącu w ynosi 
13.0łó .000 7.1.. ;t sum a  wydatików lO.óTO.OOO 
Na e m e ry tu ry  w yp łacono  w s ierpniu  1 -251:000 
7.1., w pływ  z tego działu wynosi 4C3.000 zł.

SUMA POŻYCZKI PODWYŻSZONA DO 
350 MIL JONO W ..

I .wów, 1 f. 10. Telef. wł.) Z S am bora  donn- 
, ezą: V\ dniu dzi- ie j-zym . szu.-D in dniu p r o c o  u 
o DapacI członków fiLN  na poe/.te w T ra -k a w c u  
po przem ów ieniu  p ro k u ra to ra ,  k tó r y  podkreślił  
m om ent nienawiści, jaką O l \  zatruw a dusze 

[ młodzieży u k ra ińsk ie j  i podniósł cynizm o s k a r ­
żonych, k tó rzy  po napadz ie  z wesołością  ro z p ra ­
wiali o sw ym  czynie , dalej po przem ówieniach! 
obrońców , k tó rzy  zwrócili -ie do law y przv-,V-!

I y  <n' . . .r. ‘ r • ti

i r t  w Mm.
głych  o ła g o d n y  w erd yk t ,  przysięgli udali -ię 
ua naradę .

O godz. 15.80 ogło.-zoiio ich w e rd y k t ,  po- 
twieriJzaićjey winę o-karżonycii .  T ry b u n a t  ;:o 
narad/.ic  w ydał w yrok , skazu jący  osk. Locu- 
n iaka  na  8 la t  więzienia, L abów kę  na 9 lat wię­
zienia, l lk iw a na 8 lał,  P e tr iw a  ua 4 la ta  wię­
zienia. W szyscy  oskarżeni pozbaw ieni zostali 
p raw  publicznych j 0 ly w a te i -k ic h  na lat 5. ii- 
iii ona zapow ioJzia la  kasację .

Prokurator w.Tarnowie obwinia Stron, Ludowe.
Tarnów , 14. 11.1. ' P A L )  W p iw e - i e  o zajścia I-ami k ry je  się działalność słrOniiietwa.

s :e po^fo-l/ .cnie  ra lv  "  ^ ° c k o ^ c . j  rozpoczęły  s i ę  dziś p rzem ów ienia  .Jeśli s ię  to  z reasum uje ,  to muszę jeszcze 
' i r o n .  Pierw «-zy za era ł głos p ro k u ra to r  dr. Klim raz s tw ierdzić  z teg o  miejsca w interesie, pn-
f z,\k. k tóry  oświadczył: . .P roces  powyższy je s t  rzay.ltku publicznego, k tó ry  mam zaszczy t tu  re-

r e g  p r o j e k t ó w  ro zp o r , :ą  Izcń . tu. in . o r n y m . je b .y m  z licznych, jakie  się toczą przed są- p rezen tow ać ,  że wszędzie  d a la  się wyczuć ręka

IV" p ią t e k  o d b y ło  
m i n i s t r ó w  na  k tń r e m u c h w a lo n o  ca ły  

ii. m. in
ro z p o rzą d z f in iu  P r e z y d e n t a  Rzeczy p o sp o l i te j
0
m in i s t r a
źv

K A R T Y  PO CZ T O ‘.YE Z DPI AGONA OD PO. 
WIHDZIĄ.

W a rszaw a ,  14. 10. Tel.-f. w ! . \  MirDrr.-fwt. 
Poczt i T e leg ra fów  w p ro w a d z a  w obieg z in. i
1 l i s to p ad a  1 >r. nowe k :m v  p m - z i w e  z ephico- 
n ą  odpowiedzią .  N owa k a ł^ i  sk ła d a ć  się będzie 
z dwu części, z łączonych na  grzbiecie i k o sz to ­
w ać bedzie 40 gros/.y.

emu rowym iniowK Noc- S tronn ic tw a  L udowego, k tó rego  je d n e  ofiary

Skąd miała Boliwia pieniądze 
na woiną?

Londyn l-J. 10. (PAT.). \Y toku wyzna­
c z o n y c h  p rze z  s e n a t  a m e r y k a ń s k i  d o c h o d z e ń  
w s j i raw ac l i  b a n k o w y c h  o d b y w a ł o  sio w czo­
r a j  p r z e d  k o m is j ą  s e n a c k ą  ś l e d z tw o ,  d o t y ­
c z ą c e  z n a n e g o  d o m u  b a n k o w e g o  ..D iłłon , 
llea-l ot P o m p ." .  Dochodzenia dotyczyły  
zwłaszcza p o ż y c z k i  dla Bołiwji w- w ysoko­
ści 23,CC0.C00 dolarów, z której to sumy 
G.OGfłSSO dolarów zostało zużytych, by za­
p ła c ić  dług Bołiwji w jednej z brytyjskich  
f a b r y k  broni O k a z a ło  s ie .  że  r e z e r w y  donnt 
b a n k o w e g o  ..D iłłon . TJead et. C o m .“  w  r. 
1 J 2 8  w y n n - i l y  8 2 .0 0 0 .0 0 0  d o la r ó w ,  z a ś  w  r. 
10:11 t v l k o  2 0 .0 0 0 .0 0 0  d o la r ó w .  Czysty za­
robek firmy od 1927 r. do 1931 r., a więc 
w ciągu 4 lat wyniósł 24,000.000 dolarów.

Zamarl i  bombowy na gie łde  w Chicago.
N ow y Jo rk ,  14 październ ika . Na s to pn iach

g ad d v  pap ie rów  w artośc iow ych  w C hicago po- 
l/.ncili w czora j  n ieznani sp raw cy  bombę, która 
na szczęście nie w ybuchła .  Jak później Stwier-

LY- 
tvy-

iłoczną p lanow ość  tych zajsc. P ro ku ra to r  dzieli kazania ,  że oskarżen i są o iiaram i panującego
!i  o sk a iżo u y e u  ua 4 g ru py .  Do pierwszej naie- sys tem u gospodarczo-socja lnego .  Dr. Merc o-
żą ci, k tó rzy  w yw oływ al i  ludzi z domu, J o .m a w ia  da le j  s t ronę  prawną, czynu poszezegó!- 
c iu g ie j  ci. Którzy kre-rowali akc ja ,  do  trzecio] p y ch  o skarżonych .  N astępnie  wygłosił  przemó- 
ei, k tó rzy  brali udział w zgrom adzeniu  p rz e - 'w io n ie  d ru g i  obrońca , a d w o k a t  Szum ańsk i z i 
stępiiem. do grupy  czw arte j  ci z o sk a rżo ny  cl 
k tó r z y  a ta k o w a l i  policjo.

U ieksza  część o skarżonych  należy do S tron-j  d a ł  p rzeg ląd  his torjozofii  k w e s t j i  ch łopskiej w
nic tw a L udo w ego  —  stw ie rdza  p ro k u ra to r .  Polsce /. p u n k tu  w idzenia  ,,Opieki p ra w n e j  nad

PROCLS / .  M IR L U I-PR Z ESM Y C K I CONTRA 
BRA U N  ODROCZONY .

W arszaw a .  14. 10. (Telef, wł.). P rz ed  sądem  
toczyła- się spraw-n by łego  m in is t r a  Z eno na  Mi- 
r i; i  m a -1‘ r z ( m y ck  i-‘ g o , k tó r y  oska.tżeł r e d a k to ra

epilog przed sądem  o k ręgo w y m  w T arnow ie ,  w ołan ie  zajść  w NOckowej. 
wolno  jes t  sk o n s ta to w a ć ,  że poza temi w y p a d -  R o zp raw a  trw a .

 B  * j Mnie, jak o  tem u, k tó ry  prow adził  dochodzenia  ch lopam i“ . Obrońca S zum ańsk i  s t a r a  się to  na-
W Y T W Ó R C Y  KROCHM ALU CHCĄ POZBYĆ ne . w szy s tk ich  sp raw ach ,  k tó r e  zna laz ły  sw o i  w iązać do w a ru n k ó w , k tó re  złożyły  się na wy-

SIĘ NIEM IECK IEG O  P O Ś R E D N IC T W A .

W arszaw a .  14. 10. : J eL-f. wł. ' .  W Poznaniu  
o rgan i zowany  je.-4 syndykat -  wywozowy  f ab ryk 
k rochma lu .  \V sk ł ad  sy n d y k a tu  w ejdą  w szyscy  
w y tw ó rc y  k rochm alu  w woj. poznańsłdeni i no 
m orsk iem . na  k tó ry c h  obszarze w y ra b ia  się 75 
proc. k ro ch m alu  w Polsce, żr/ .eszeni  wy twórcy  
k rochma lu  mają  p on y z y ć  odpowiednią  j akość  
p rzeznaczonego  na wywóz. i ow a r u . Zadaniem  
sy n d y k a tu  ma być pozbycie  się n iem ieckiego 
p o ś redn ic tw a  w w yw ozie  k rochm alu  i k on tro lę  
r a d  rozdzia łem  prernij w yw o zow ych  oraz  usu ­
nięcie k o n k u re n c j i  poszczególnych  fab ry k  na 
ry n k u  zag ran iczny m . — - lo g

R E D .  Z A J Ą C Z E K  Z W O L N IO N Y  
7. A R E S Z T U .

P r z e d  p a r u  d n ia m i  d o n o s i l i - m y .  że A u t .
Gre-bosz. k i e r o w n i k  b. p la c ó w k i  (J .  AA.. 1— 
z o s t a ł  po  k i l k u  d n ia c h  p o b y t u  w

W arszaw y. W pierwszej części sw ego  przemo-j t'7,n,sopi>m& li te rack ie g o  , .Zct‘! B ra u n a  i redak -  
wienia ,  noszącego  c h a ra k te r  ściśle poli tyczny! ' !' r a  --kiitra P ra c y  I łc rze lek iego  o oszczerstw o

za zarzut ,  że  zm arnow ał rękopis  N o rw ida  i dr u 
gą  cześć ..PrzedwiiD,nją“ Żeromskiego. P on ie ­
w aż  k ilku  św iadków  nie s taw iło  sję, sp raw ę  nd 
roczono.

l i

Odezwa Hitlera do narodu.
: . r  , _  ̂ .s -• .. ' ti  ;  1 , 1

B e r l i n - 14 październ ika . K ancle rz  H itler wy-j , Zapewniają-c o n iew zruczonej woli pokojo  
da l  dziś do n a rod u  n iem ieckiego odezwę, w w y j,„ rząd  Rzeszy  musi jed n ak  opuścić konie

Ostatnie nowości!

! Której in . - in . ’ ośw iadcza: p rz e ję to  szftzercm ży-! ; rw ocję-  r o z b ro je n io w ą , . o,raz zgłosić swe 
U zeniem  p o k o jo w ej  rozbudow y n a rodu  niecnie-! siąp ien ie  z Ligi N arodów .
■ ek iego  ;dawme.js7,e rządy  iiiómieckie w za.ufaniuJ 
iż p rzyznane  zostanie  Niemcom na leżne  ró w n o ­
upraw nien ie ,  w y raz i ły  go to w o ść  w stąp ien ia  do 
Ligi N arodów  i wzięcia udziału w p racach  kon- 
f
31.

^ y -

polityk?v „ M o r o w o  -  pokojowa.
Decyzjo swoja, w raz  z ponow nom  w yzna-

ferc-ncji rozbrojeniowej.  N iemcv doz.nalc jed-i d la  na jszczersze j po li tyk i  pokojow ej 
m ik  gorzk iego  ro zczarow an ia .  Mmi o d a lek o  idą- i  fcô ' ° f <'i Porozum ienia  p rzed k ład a  rząd m:
cej zc s tron y  Niemiec go tow ości inne p aństw a  
nie okazały  dobrej woli do w yw iązan ia  się

wi n iem ieckiemu celem w yrażen ia

Bieniek J. X., Szkoła katolicka na Górnym zł.
Śląsku „ 5.—

Bóg-Panem i celem naszym, (Cztery kazania
na święto Chrystusa Króla) ,  —.50

Korzonkiowicz J. X., Nowanna do św. Jana
Kantego wraz 7. życiorysem ,  —.30

Małachowski, iampicki Hr. St., Wolne m alar­
stwo w Lubełszczyżnie ,  J 2.50

Marekow*kiT.X., Stefan Batory, katoticki Król „ —.5o 
Mesafelar M, X. T. J„ Żywot Pana naszego

Jezusa Chrystusa w rozmyślaniach „ 10.— 
1 go- j Umiński J. X. Dr., Historja Kościoła t. I. ,  12.- 

arodo- 
sw ego  sta-

nów iska  i oczekuje  o<l niego, iż w yrazi tak ie  
w ięz ie n n i  jpTzVj’efego w t r a k t a t a d i  poko jow ych  zobowif.-, sa m e zam iłow anie  po ko ju  i go tow ość  u trz y m a -  

w a d d w i c k ie .n  -  z w o ln io n y .  O k a z u je  s ię  ■ sVsłMna1vczua. o d m w -fi p r z r z n ,r :«•« pokoju ,  lecz zarazem  okaże  rów ne p o ją c e
b e c n ie .  ż e  p. G rę b o s z  n a d a l  p r z e b y w a , ^  Nipnu.(ml / . - ó w u o i i W w W . , i a  tw y s ta w ia ły  ho,,oru  1 row ne  d e c y d o w a n ie ,  
w  w ie z ie n iu  w a d o w i c k ie m  i w c z o r a i ,  w  so- ł liart-nl niem iecki mi us taw iczne  p o n iżen ie . f  ' ' W  t j m  ceta zap rop on ow ał p rezyden tow i 
b o łę  m in ę ło  d w a  t y g o d n i e  o d  je g o  a r e s z l o - 1  , ,0 powroeio  n a  konferencje  rozbro  rozw iązanie  R eichstagu  i p rzeprow adzen ie  glo-
w a n ta .  Z a r z u c a  m u  się r o z r z u c a n ie  u l o t e i c j j eniową. w n as tęp s tw ie  d ek la rac j i  z g ru dn ia  u h . I ło w a n ia ,  ab y  dać  n a ro d o w i sposobność  wjńioru 
7. n i e n r a w d z i w e m i  w ia d o m o ś c ia m i  o za .t- . 'r(tku oficjalni rep rezen tanc i  innych  pań s tw  w tak ich  posłów, k tó rz y  będą. g w aran to w ać ,  iż;

n r a 7 | p rzem ów ieniach  publicznych w' bezpośredniej będą  rep rez en to w ać  in te resy  n a rodu  w sensie  po;
! rozm owie  z n iem ieckim  m in is trem  -spraw za-; b ty k i  pokojowo-honorowej. J a k o  kanc le rz  n a - 1

R e d a k t o r  Z a ją c z e k  n a t o m i a s t  z o s t a ł  zw o i g ran iczn ych  ośw iadczyli,  że obecnym  Niemcom rodu niem ieckiego i ja k o  p rz y w ó d c a  pairtji na-;
niony z w ie z ie n ia !  a ś l e d z tw o  p r z e c i w k o  n ie  ' - ---------------------------- .— 1 „.o...
mu umorzono.

p o l e c a :

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
Kraków, ul. św. Krzyża 13.

' Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.

11 ą*. * fSit py. i9s ^ L i>. . .#«- >_ 4E--

ściach w ropczyckiem i rzeszo-,vsk'em. oraz j 

ulotek atrżydow skieb.

Z A W I A D A M I A M

nprr.eimie. że z dniem 1fi p a ź d z i e r n i k a  b r  
przeniosłem s k ł a d  f u t e r  i n r a c o w n i ę  
k n S n i e r s k ą  z u>. Szewskiej ‘H  do nowego 
lokalu p rz r  ul. S ł a w k ó w  s k ł e j  L .  2 1  o d  
f r o n t o .  Polecając s :ę nadal cennym wzglę­
dom Szanownej mci Klijenteli, kreślę się 

z. Wysokiem poważaniem 
A N T O N I  7.I.MN Y.

nie m ogą  p rzyznać  ró w n ou praw n ien ia .  \V poste- rodow o-socjn lie tycznęj j e s t  p rzekonany ,  że ca ły ; 
pow an iu  leni widzi rząd  Rzeszy now e po n iżę - , uaaód zw arcie  s tan ie  za w yzn an iem  i d e c y z j ą 1 
nie i d y sk ry m in ac ję  n a ro d u  n iem ieck iego  i u n a : w y n ik a ją c ą  z miłości do nhrodu  niem ieckiego i; 
ża, że w- tak ich  w aru n k a ch ,  g d y  naród  n icm ie -1 )pgO honoru ,  oraz z p rzekonan ia ,  że konieczna; 
cki pozbaw iony  zosta ł  praw  i t r a k to w a n y  j a k o ! pacyfikacja- św ia ta  może być  os iąg n ię ta  ty lk o  j 
n aród  dn tgor / .ędnv .  nie może b rać  dalszego  u - | l> « e z  z a s tą p ie n ie 'p o ję c ia  ,.zw ycięzca  i zw yetę-,

. " i * >.'_____________________     .11.  i
działu w p e r t rak tac ja ch ,  k tó re  m o głyby  pro­
w adzić jedynie  do now ych  d y k ta tó w .  "

! żóny‘‘ z a sad ą  ró w nych  praw  dla w szystk ich .

Amerykańska F e d e r a c j a  Pracy
bojkotuje Niemcy,

W a sz y n g to n ,  1 1  październ ika . K ongrc* A- 
tu e ryk ausk ic j  lY dcrac j i  P racy  •(American Ec- 
d e ra t ic n  of I .abour)  p rzy ją ł  rezo lucję  w yp ow ia ­
d a jąc a  Dę z.a bezw zględnym  bo jko tem  Niemiec. 
R ezolucja  w ypo w iad a  się ta k ż e  za bo jk o tem  
W ioch i Rosji sow ieckie j,  o raz  w szystk ich  in­
nych  k ra jów , w k tó ry ch  zniesiona zosta ła  w o l­
ność tw orzen ia  w o lnych  zw iązków  zaw odow ych .

K O N G R E S A U S T R JA C K IC H  S O CJA LISTÓ W .

W iedeń . 11 październ ika . Dziś p rzedpo łud­
niem o tw a r ty  zos ta ł  w W iedniu  n a dzw y cza jn y  
kon g res  au s t r ia c k ie j  par t j i  soc ja lno-dem okra-  
tycznej.  Na k o n g r e ^ ^ r z y b y ło  wielu w yb itny ch  
soc ja lis tów  z ag ran iczn y ch  a m. in. p rzew odni­
czący  m iędzynarodów ki so c ja lis tyczne j Y am ler 
Aclde, p rzyw ódca so c ja lis tów  francusk ich  Leon 
Blum i p rzyw ódca  socja lis tów  szw ajcarsk ich  

Grimm. c, -  ,

>15. ^

Aresztowanie zagranicznych adwokatów
W P R O C E S IE  O P O D P A L E N IE  R E IC H S T A G U . **
/  V ' S H

Flłeczsrula - Rc$(aurac|a
d a w n l e f  S Z A R O T K A

♦I A  W  Z E G L I ^ J S M l
K raków , P lac W .W . Św iętych  L. JO

vi* a wis Magistratu). Telefon 133-28. 
p o l e c a :

Ś n i a d a n i a  od 30 gr. smaczne o b i a e l v  r. dwóch 
| dań 1 .00, 7, trzech dań z drobiem 1 .00, kolacje 

mięsne jarskie od 50 gr.

dla wycieczek specjalna sala, ceny zniżone. 
I.oUnl o t w a r t y  o d  g o d z .  6.30 d o  U  w i e c z ó r .

Berlin, 11 październ ika . Na p o c zą tk u  dzikiej 
ś/.cj rozpraw y  o pożar  R e ich s tag u  p rzew odni­
czący  ośw iadcza , żo t r y b u n a ł  o trzym ał pismo, 
w k ló re m  a d w o kac i  zagranic/.ni Deczew, Gri- 
gorow , G allagher  i M il iard u t r z y m u ją  w d a l­
szym ciągu, że D ym itrow  był w areszcie  śled­
czym gnębiony. ^  x

Przew odn iczący  zaznacza, żo w ystąp ien iem  
sw cm w ym ienieni adw okaci,  k tó rzy  k o rz y s ta ją  
z gośc in y  niemieckiej i o trzym ali  zezwolenie 
na p r7.ysiucT1iwa.nio >ię jirzebiegowi procesu , do 
puścili sic ciężkiej obrazy  urzędników- n iem iec­
kich' i sędz iego  śledczego. Po zarządzonej u ro t  
k ie j p rzerwie w y da ł  t r y b u n a ł  zarządzenie , na 
m ocy  k tó re j  ad w ok ac i  D eczew (Bułgar). G rigo . 
row- (Bułgar), G a llaghe r  (A m erykan in )  i Wil- 
la rd  (F rancuz)  zostali ze sali usunięci i o d p ro ­
w adzeni do prezyd.jiiin policji. P o  w y p ro w ad ze ­
niu w ym ienionych  p przez po lic jan tów  pr/.ysią 
piono do da lszego  przcslucihania świadków-. C a­
ły ]irzcbieg dzisiejszej ro z p ra w y  zmierzał je d y ­
nie do w yk azan ia ,  iż w  R eichs tagu  nie znale­
ziono żadaiyo.h n ag ro m ad zo n y ch  m ato r ja lów  ła ­
tw op a ln ych .  D ow odu tego  n ie  uda ło  się. jedna k-

żeznań naczo ln ika  s t r a ż y  pożarnej Demppa od­
k ry to  w pew nem  m iejscu  w  pobliżu g łównej 
sali posiedzeń w ie lk ą  p lam ę pochodzącą  od -oz 
lane j benzyny  lub benzolu. i
. R o zp raw a  odroczona zosta ła  nas tępnie  To 

p on iedz i i lku .
B ĘD Ą  W Y D A LE N I Z NIEMIEC.

Berlin, 14 październ ika . A resz tow an i dziś! 
n a  sali rozpraw y  w procesie o pożar  Reiclista-! 
gu  adw o kac i  zagranic/.ni Deczew Gngorow-,| 
G a llaghe r  i • Willard  będą  w ydalen i z gran ic  
Rzeszy niem ieckiej.  Aż de czasu za ła tw ienia  
formalności zw iązanych  z ich w ydalen iem  po-i 
zos taną  oni w areszcie. ‘

Taniej niż za cenę
BILETU II. KLASY
meżemy podróżować 

S A M O L O T A M I P .  L  L .  „ L O T a

P r i j  z a m a w ia n iu  po jedynczych  
e g z e m p la rz y  „G łosu N arodu*4 
na leży  ró w n o c ze śn ie  n a d e s ła ć  
25 gr. za k ażd y  n u m e r  d z ie n ­
n ik a  i o p ła t ę  poez lo w ą  10 g r  

od egz e m n la r z a .

Tymczasowe porozumienie gospodarczo z Niemcami.
4 W arsza w a ,  14. 10. ( Telef. wł.). \Y toku  r >z- 

inów g o sp o d a rczy ch  polsko-niemieckich, pr.-i.y.i 
(lżonych obecnie  w W arszaw ie , nastąp iło  poro 
zumienie w drodze  w y m ian y  n e t .  na mocy kió-
rego rząd  polski s to sow ać  będzie do towarów 

że- p rzep row ad z ić  bez zastrzeżeń, g d y ś  wedle niemieckich, nieobjętych cłami m aksym alnym i,

s taw k i d rugie j ko lum ny ta ry fy  celnej na czas 
t rw a n ia  ty ch  rozmów, to jes t  do 31 październ i­
k a  br. Rząd niemiecki w zam ian  za to  w tym 
okresie  nie będzie w ydaw ał żadn ych  nową eh 
zarządzeń  przeciwko po lsk iem u wwozowi do 
Niemiec.
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r lE P i f t lE  U M STAHSZA P Q I.$ ttA  FIRMA
O D L E W N I E  D Z W O N O W

BRACI r E L C Z Y K S M I C H  LUDWIKA m U Y N S H l c e O i S K i
W KAŁUSZU W PRZEMYŚLU

ul. K ró la  Jana Sobieskiego 25. u«. K r a s i i f i s H i e g o  6 ? .

Ceny najniższe.

D osta rcza  dzw ony  w szelk ich  
ro z m ia ró w  i to n ó w , w e d łu g  
n a j n o w s z y c h  szabl o n o  w 

fran c u sk ich .
P rz e le w a  s t a r e  n ie u ż y te c z n e  
dzw ony , o raz  d o s t ra ja  dzwo 
n y  n o w e  do s ta ry c h  ju ż  i s tn ie ­
jący ch  pod g w a ra n c ją  czyste j 

h a rm o n j i .  
W y k o n u je  k o m p le tn e  że laz ­
ne  dzw onn ice . W ysy ła  na  
ż ą d a n ie  s t ro n y  n a  m ie jsce  
sp e c ja l is tę  w celu  u d z ie le n ia  
f a c h o w y c h  p o rad  i w s k a ­

zów ek.
Sp łata  ratami.

Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  B r z u s z n e

S tispenzorjs, prosto trzym acze

A ® a r @ ty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 
^  W ykonuje we w łasnej pracow ni

N a r z ę d z i a  L e k a r s k i e

•WT-IT-JMLU. Ala t-TUW E 5E 9

oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. KnapińskS  K ra k ó w
u l .  H i k © l a i s k a 7 . T e L 105-05

1) KS GABOWSKIEGO
(BOCHNIA)

do nabycia za gotówkę.
II. K atech izm  m * ły  1 .5 0 . 11. W yciąp  i  Ka 
teeb izm n  0 .7 0 .  U p o m in ek  d u c h o w n y  0 .2 0 .  
D zieje  B ib lijn e  2 .7 0 . N a u k a  K ośc io ła  1 .5 0 . K rótka  
Hist. K ośc . 1 . — P sy ch o lo g ia  w y c h o w a w c z a  3 . —. 
K a tech ezy  B ib lijn e  d la  1 i 2 k l. 3 . — S zk ice  
K atech ez d la  3  i 4  kl. 5 .— K azan ia  o  w y c h o ­
w a n iu  2 .4 0  E gzorty  d la  sz k ó ł p o w sz e c h n y c h  4 .5 0 . 
D obry P asterz , m o d litew n ik  dla starszej m ło ­
d z ieży  od 8 0  gr.. a dla d ziec i od 0 0  "gr., 

za leżn ie  od rodzaju  o p r a w y .

Przy w ię k sz y c h  za m ó w ien ia ch  (ponad  30 zł.j » 
rabat >Ó p r o c e n t  i p rzesy łk a  franco. ».

ć i r m a

UMÓW, 1 3 -

poleca:
K aoelu sze  m ęsk ie  naj­
m o d n ie jsz e  — K raw a­
ty — K o sz u le  — R ę­
k a w ic z k i, Skarpetk i.

Csr.y najniższo 1!!

Towary pierwsłorzoiios!!!

JWTESWJMP A

Fa m . I
R. KOWALSKI

K r a k 6 w ,  ul.  W śśtna  I ,  8.
p o l e c a  z n a n e  z  ' r w a l o ś c i

Płótna lniano i bawełniane obrusy ręczn ik i, ch u steczk i, śc ierk i, sien n ik i, 
oeck a le  i A efiry . K oce. k o łd ry , k ap y . fartuszk i i czep k i, pończochy, 
skarpety, k ra w a ty , k o łn ierze . Bielizna męska i damska try k o to w a  i w et- 
nian*. B archany, f la n e ie  h n ie . Klasztorne chusU-i wełniar.e kaszmirowe 

r. włóczkowo, pledy.

Bogaty wybór I Ceny wyjątkowo nakl e i

Koszulo m ęskie według miary. Wykwintny krój i wykonanie.

• e e x :? .. . . *•. . . . . . ..........

P o piera jąc  p r z e m y s ł  krajowy,  przychodzicie  z pomocą be zro b o tn ym ! u iw ip-
r 8 0 9 9 9 9  9 0 8 8 8 9 9 9 9 9 9 9 8 9 8 9 9 9 9 9 9 8 9 ®  9 9 9  9 9 9 ® 9 0 9 9 8 <T>99 8 ® 9  © ® © 9 8 ©  
9 9 9  
9

9
e

l
l
9 0

WYTWÓRNIE

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.

• 9 ©

Szkółki drzew owocowych
ROMANA KSIĘCIA SANGUSZKI 

W GUMN1SKACH P. TARNÓW
p o leca ją  na se zo n  je s ie n n y  4-ro i 5-cio lotnio drzewka 
owocowo dobrze u k o r z e n io n e  i t . ła d n e m i k oro n a m i. 

N * żą d a n ie  w y sy ła m y  k ata lo g i.

Jabłonie, czereśnio i wiśnie: ł  szt. zł. 1.30 
za 10 sztuk 11 zł. za 100 sztuk 100 zł. 
Grusze pienne: 1 szt. 1.70 10 sztuk 16 zł. 
100 sztuk 150 zł. —  Śliwy po 1 zł. za srt. 

Orzechy włoskie po zł. 2.

ZAKŁAD WITRA20W0-SZKLARSKI
F-e T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
O szk len ia  i w itra że  do k o śc io łó w  od 30 zł. za 1 m . 
w y k o n u ję  s ię  przy w ię k sz y c h  z a m ó w ie n ia c h  na raty . 

C eny 50%  n iższ e  niż. w szęd z ie .

Pektoraliki,
koloratki -

gumowane dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze
poleca:

R O M A N

Kraków, 
ulica Florjańska 40.

Wszelkie artykuły wchodzące w skład handlu kolon jalno- 
spożywczego. win, wódek i delika • 
tesów —  oraz owoce krajowe i za­
graniczna w w i e l k i m  w y b o r z e  
poleca po przystępnych cenach

Kazimierz Bartoszewski
K rak ów , F lo rja ń sk a  4 Vi.

j j P ^ r o f a s e r  p o s z u k u  j e  
*  m i e s z k a n i a ,  trzy- 
cz tery  poko.je przynależ, 
n o śc i, k o m fo rt. A b d an k , 
A kad. G órnicza, K raków .

przedstawicielstwo.
'4-'

O góln ok rajow a c h r z e śc i­
jańska in sty tu c ja  k red y-  
to w o -z a p o m o g o w *  p o w ie ­
rzy p r z e d s ła w ic ie l itw o  — 
sw o je  oaobom  in te lig e n ­
tn y m , sp ręży sty m  i b e z ­
w zg lęd n ie  — su m ien n y m  
i u c z c iw y m . S ta ła  praca , 
w aru n k i k orzy stn e . Z g ło ­
sz e n ia  z p o d a n iem  ż y c io ­
rysu i referen cy j k iero w a ć  
pod a d resem : „ W i a n o * 1 
W y  d z i a ł P rop agand y  
i A k w izy cji — P oznań, 

ul. S ie n k ie w ic z a  S.

T a p c z a n y  o to m a n y  | 
R ozkładanki G a rn itu ­

ry sa lo n o w e  m a t e r a c e ]
w  ł ó  .« i e  n n e, przyjm u je  
w sz e lk ie  rob oty  r e p era c je ]  
tan io  ta p ic er  K raków , u l. f 

św . T om asza L. 4.

12.-

Kapelusze
męskie

i dla Duchowieństwa 
czapki gimnazjalne

poleca

po cenach zniżonych

Antoni ' Jarosz ,  V ;
Kraków.Sławkowska 24 ____

Dem XX. Mirków.. o n o g

»
*

A

•  '■ W n 
m •
*
*w
*

«

Poleca nowości ostatnich tygodni!
z  t e o l o g ) !

v. '
B łogosław ieni m iłosierni. Kazania i w y k ł a d y ................................. zi 1.23
Caritas Polska  1 •—
Baworzewski J. X.. $w . E lż b ie ta ..............................................................................— .60
Klepacz M. X. Dr., Idea Boga wr historjozofji A ugusta C ieszkow skiego In .—
Maćkowiak' W. S. 0. Dr.. Die Kthisch© Reurteilung der N olliigr  

in der a ltheidnischeu. patristischen. sebojastischeu uud
neueren Zeit (Studia G nesnensia  V i . ) .............................. ,, 6 .—

Pizzardo -L Areyb. D yrektyw y dla Akcji K a t o l ic k ie j ...............................— .50
Praimowski K. X. Dr., ok łosie  kahmh e t y c z n e ........................• .  . „ — .30
Schikora 0. R., Lekarstwo na ś m i e r ć ................................................. „ — .20

Z rodnych działów
Biłbler Chź Dr. Dziecięctwo i m łodość (Geneza św iadom ości) zł. 
Charewiczowa Ł. Dr, Przew odnik po najważniejszy '.Ir zabytkach

'M ałopolski W schód, zw iązanych  z dziejami króla Jana III. „
Dell E.'M., Powrót do życia. P o w ie ś ć .......................................................... „
Dewey J., Moje pedagogiczne credo — Szkoła a społeczeństw o ,,
Budrewiczów# M. M., Koronki ig iełk ow e  ...................................„

., ., „ Krótki zarys rozwoju koronkarstwa euro-
u e j s k e g o ................................................................................. ....  . . ,,

Dybowski J,, iodręeznik ogrodnictw a dla nż.ylku am atorów . . „
Dzień ubogich. M aterjały na w ie c z o r n ic e ..................................................
Farnol J., W  pogoni za m łodością. P o w i e ś ć ......................................
Jak urządzić obchód O dsieczy W i e d n i a ..................................................
Jak zbudować sam em u kajak t u r y s t y c z n y .....................................„
Margoński A. X.. M iód żywi i leczy w yd. 1T..................................................

„ „ „ ■ Pszczelarstw o now oczesne część l .................................
część  Ti- _ ..............................................................................................„

Kuchta J. Dr., Dz iecko w ł ó c z ę g a ............................   ,,
Pietrykowski T.. Moje w spom nien ie z Lille z czasu okupacji

niem ieckiej (1017 — 1 9 .1 8 ) ........................................................ „
Program nauki w gim nazjach państw ow ych (w yd. 1933) . . . „
h ,, ,. wr szkołach pow szechnych (wyd. 1 9 3 3 ) ......................
nichter M. Dr.. Kodeks postępow ania c y w i l n e g o ........................... ,,
Spis książek szkolnych dozwolonych do użytku w szkołach

pow szechnych trzeciego  stopnia na rok 1933/34 . . .  „
Spis książek szkolnych dozw olonych do użytku w? szkoiach

średnich ogólnokształcących na rok 1933/31 .........................,,
Sterting W. 0r„ Dziecko h isteryczne w yd. TT.................................. ....

„ .. . Dziecko psyhopatyczne wyd. 17................................ „ -
Szafer W. i B. Dyakowski., Żarys b o t a n ik i ..........................................„
Sliwkowski K., Morze i przym orze. Poezje  ......................... „
Ustawą o biurach pisania p o d a ń ...............................................  . . ., -

*

1.—

W y sy łk a  7.amiejseowa Odwrotna, po doliczeniu do cen  
p o w y ż sz y c h  k o sz tó w  p rze sy łk i.

► M M I I

R ed ak c ja  n ic  b ie rz e  odpow iedz ia lnośc i.
m tm utm m nm m m m m m m m u  11 mmm — — a— — — — —

CENY OGŁC ;z£N
■er 10 gr.D robne zn w y n t i

Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za z a s tr z e ie n ie m ie jsc a  d o licza  s ię  25 proc.

Wydawca ta  „ G ło s  N a r o d u  " 8 k ę  i offr. o d p o w . K . H o te k sa . Redaktor o d p o w ie d * . Dr J ó ie J  Warchałowiii. Drukarnia „Głoiu N&rodn" pod x*rx. R . Terka,


